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Samorząd robotniczy dokona oceny
A K|*ä ■ ä

irMiHw
Mecz miedzy drużynami W-3 1 
P-«l byl naprawdę emrc onu lary. 
Niezwykle zacięta walka zakoń­

czyła sie zwycięstwem W-3.

wyników pracy huty
Słoneczna pogoda 

sprzyja rozgrywkom
Mamy dziś dla naszych Czy­

telników interesujących się 
przebiegiem Spartakiady
1000-lecia HiL wiele cieka­
wych informacji dotyczących 
rozpoczynania dalszych roz­
grywek. treningów i elimina­
cji. Wcześniej jednak po­
świećmy kilka siów ostatnim 
spotkaniom w piłce nożnej i 
siatkówce. Spotkanie miedzy 
drużynami W-3 i P-64 zakoń­
czyło się wysokim zwycię­
stwem piłkarzy z Wydziału 
Mechaniczno - Konstrukcyj­
nego w stosunku 7:0.

Natomiast w siatkówce bar­
dzo ciekawy mecz rozegrały 
drużyny P-40 i W-70. Pierw­
sza z nich jest zeszłorocznym

Skoro już przy siatce je­
steśmy podajmy jeszcze tabe­
lę dotychczasowych rozgry­
wek w tej dyscyplinie.

GRUPA I
Wydział gry punkty sety

W-3 3 6 6:0
W-70 2 4 4:0
P-62 2 2 2:2
P-40 3 2 2:4
P-50 2 0 0:4
HPR 2

GRITA
0

II
0:4

ZMO 2 4 4:0
P-30 2 2 2:2
P-61 2 2 2:2
DI 2 2 2:2
P-64 . 2 2 2:2
ZK 2 0 0:4

Ten strzał byl nieomylny.

13 bm dalszy rozruch 
nowych obiektów 
cementowni
Skracając przyjęte terminy 

o 4 miesiące i 2 dni. załogi 
buaowlano - montażowe 
ZBM-1 „Centrum", ZRW. El- 
montu, Mostostalu. KPBPP i 
PIP oddadzą w dniu 13 hm. 
obiekty II etapu budowy Ce­
mentowni Nowa Huta c!o 
kompleksowego rozruchu. 
Oddane zostaną: młyny su­
rowca z piecami obrotowymi, 
dział węglowy, dział ' homo­
genizacji mączki, urządzenia 
transportowe i wyładowcze, 
zasobniki i składowiska, ro’- 
dzielnie sieci energetycznej, 
kompresorownia, młyny ce­
mentu i wieża Humboldta.

Dzięki pomyślnej realizacji 
zobowiązania lipcowego bu­
downiczych Cementowni, na­
sza gospodarka narodowa o- 
trzyma w tym roku dodatko­
wo 30 tys. ton cementu o 
wcrtości 10.800 tys. zł. (dr)

mistrzem, a druga wprost re- 
welaćyjna, gra z wielką am­
bicją. Kandydatem na mistrza 
jest jednak zespół ZO, który 
wykazuje dobre przygotowa­
nie i dużą wolę zwycięstwa. 
Dwie drużyny wycofały się z 
dalszych rozgrywek. Są to: 
W-80 i P-63. Oto wyniki spot­
kań w siatkówce: P-40 — 
W-70 0'2. W-3 — P-50 2:0,
TE — W-80 2:0 (wo), W-l — 
P-60 0:2.

Drużyny HPR i P-62 nie 
zgłosiły się w komplecie, tym 
samym nie mogły rozegrać 
spotkania. (Dokończenie na itr. 3)

GRITA III
P-60 2 4 4:0
W-l 3 4 4:2
TE 2 2 2:2
W-80 1 0 0:2
P-63 2 0 0:4
Jeśli idzie o tabeię rozgry-

wek w piłce nożnej •wygląda
ona następująco (podajemy
wyniki do środy 8 bm. włą-
cznie):

GRUPA I
Wydział
1. DI 2 4 18 2
2. ZK 2 3 5:2
3. P-61 2 1 2:7
4. HPR 2 0 2:16

Cyrk Radziecki
w Hall Widowiskowo
- Sportowej HiL
W ramach pogłębienia 

przyjaźni poisko-radzicckie.i 
i wymiany kulturalnej mię­
dzy naszymi krajami, gościć 
będzie w Hucie im. Lenina 
reprezentacyjny Cyrk Ra­
dziecki, który w dniu 15 bm. 
o godz. 14.15 da występ w 
Hali Widowiskowo-Sportowej 
HiL.

Komitet Fabryczny PZPR. 
Rada Zakładowa i Rada Ro­
botnicza HiL serdecznie za- i 
praszają na ten ciekawy pro­
gram wszystkich hutników i 
budowniczych z kombinatu 
wraz z rodzinami.

Jak ,’uż informowaliśmy, za­
sadniczym zadaniem samo­
rządu robotniczego w sier­

pniu jest rzetelne przeprowa­
dzenie oceny wyników osiąg­
niętych przez zakłady i wy- 

. dzia’y oraz przez hutę jako 
całość na przestrzeni I-go pół­
rocza br. Duża waga tych prac 
wynika stąd, że konieczna jest 
dok'a'’na orientacja zarówno 
kierownictwa administracyj­
nego jak i przedstawicielstwa 
załogi huty. tj. organó,v sa­
morządu robotniczego, w re­
zultatach dotychczasowej pra­
cy. zwłaszcza ekonomicznych 
po to, aby nastąpiła koncen­
tracja wysiłków we właści­
wym kierunku na przestrze­
ni pozostałych 4. 5 m-cy br.

Jaki zatem problem 
wysuwa się obecnie 
na czoło?

Z pewnością nie można 
przejść do porządku nad wie­
loma trudnościami, które ocze­
kują nas przy wykonywaniu

Klub Artystyczny 
„Rsown 

powstanie 

w przyszłym roku
Z inicjatywy nowohuckich 

plastyków, których na tere­
nie dzielnicy działa prawie 50, 
oraz wydziału kultury DRN 
powstała ciekawa koncepcja 
utworzenia w przyszłym roku 
Klubu Artystycznego pod na­
zwą „Nowa Iluta”. Zadaniem 
nowej placówki kulturalnej 
będzie, ogólnie biorąc, kształ­
towanie plastycznych gustów 
mieszkańców dzielnicy.

Planuje się otwarcie w klu­
bie kilku pracowni, a to 
grafiki, ceramiki, tkanin 
artystycznych, rzeźby. Pra­
cownie będą przeznaczone 
dla miejscowych plastyków, 
którzy tutaj produkowaliby 
z własnych materiałów ar­
tystyczne dzieła sztuki oraz 
sztukę użytkową dla po­
trzeb ludności. Pracownie ar­
tystyczne stanowić będą dużą 
pomoc dla nauczycieli i mło­
dzieży — przez organizowanie 
szkolenia z zakresu rzeźby, 
grafiki itp. Następnym nie­
zmiernie ważnym w naszym 
środowisku zadaniem Klubu 
Artystycznego będzie pomoc

(Dalszy ciąg na str. 2)

planów produkcyjnych, zwła­
szcza w zakresie surówki wiel­
kopiecowej, stali martenow- 
skiej i biach ocynkowanych 
względnie rur, ale przede 
wszystkim nasze załogi muszą 
poprawić osiągane rezultaty 
ekonomiczne. Innymi słowy 
musimy spowodować wyraź­
ną obniżkę jednostkowych 
kosztów wyrobów podstawo­
wych w porównaniu nie tyl­
ko z I półroczem, ale i z po­
ziomem ubiegłorocznym.

Można stwierdzić poważne 
przekroczenie planowanych 
kosztów jednostkowych wszy­
stkich podstawowych wyro­
bów huty, które za okres pół­
roczny wynosi ponad 280 min 
złotych. Z pewnością wymowę 
tej liczby osłabia wyraźnie 
znaczne zawyżenie p’anowa- 
nej akumulacji, z kolei poc:ą- 
gające za sobą konieczność o- 
siągnięcia przez hutę w br. za­
łożonej obniżki kosztów wy­
noszącej aż 663,835 tys. zł, tj. 
8.1 proc. — w porównaniu do 
faktycznie wykonanej w ro­
ku ubiegłym w wysokości 171 
min zł. (tj. 3 proc.). Jest io za­
dań'» nierealne i dlatego też 
— juk sobie żanewne czytelni­
cy przypominają — KSR huty 

-na oosiedzeniu w kwietniu ten 
wskaźnik pląnu TPF odrzu­
ciła.

Niepokojącym jednak jest 
porównanie innych liczb, a 
mianowicie kosztów jednost­
kowych osiągniętych faktycz­
nie w ubiegłym roku z dany­
mi za pierwsze półrocze br. O- 
kazuje się, że za wyjątkiem 
aglomeratu, blach ocynko­
wanych i drobnych profili nie 
nastapiła obniżka kosztów je­
dnostkowych naszych wyro­
bów. lecz wręcz przeciwnie 
wykazują one na przestrzeni 
okresu sprawozdawczego wy­
raźną tendencję zwyżkową. 
Zbadanie zasadniczych przy­
czyn tego nieprawidłowego 
zjawiska jest obecnie jednym 
z głównych zadań zarówno dla 
kierownictwa administracyj­
nego, jak i dla organów Samo­
rządu Robotniczego Huty. O- 
czywiście prace te podejmuje 
się po to, aby zmniejszyć do 
minimum oddziaływanie w o- 
kresie drugiego półrocza tych 
wszystkich czynników, które 
wpływają niekorzystnie na 
kształtowanie się kosztów je­
dnostkowych.

W tym miejscu należy od

razu podkreślić, że niektóre 
elementy oddz.ałj wujące uje­
mnie na poziom kosztów w 
pierwszym półroczu br. były 
niezależne od zaiogi huty. I 
tak na przykład zastosowanie 
w Koksowni droższej mieszan­
ki węgłowej-wsadowej spo­
wodowało wzrost ceny koksu 
o 8,45 z.'t., a w rezultac e 
wzrost kosztów o 31 min zł. 
Niższa jakość spieków otrzy­
mywanych przez Wielkie Pie­
ce spowodowała z kolei wyż­
sze od planowanego o 35 kg t 
zużywanie koksu, a w rezulta­
cie wzrost kosztów surówki o 
około 57 min zł. Koszty wyro­
bu materiałów ogniotrwałych 
zużywanych w wydziałach 
produkcji podstawowej wzro­
sły o 40 min zł — wskutek 
podwyższenia cen surowców 
importowanych dla produkcji 
tych wyrobów. Przejęcie zna­
cznej części usług remonto­
wych przez utworzony w t--m 
celu oddział HPR-u spowodo­
wało wzrost kosztów ponoszo­
nych z tego tytułu przez hu­
tę.

Wymienione zjawiska, po­
dobnie i zmiana struktu­
ry produkcyjnej huty na prze­
strzeni I półrocza br., charak­
teryzująca się wzrostem u- 
działu.w całości produkcji wy­
robów nisko rentownych (np 
blach czarnych zimno-walco- 
wanych o 29 proc., rur o 72 
proc., drobnych profili o 353 
procent), z równoczesnym 
zmniejszeniem udziału wyro­
bów wysoko rentownych (np. 
biach gorąco-walcowanych o 4 
proc.), wpłynęły w sDOsńb 
istotny na wykonanie zvsku 
bilansowego, planowanego w 
wysokości 837,5 min zł — tyl­
ko w 60,5 proc., tj. osiągnę­
liśmy zysk w wysokości 506.5 
min zł (niedobór 3?1 min zł).

Podkreślając te trudności — 
od nas niezależne — musimy 
jednak w pełni zdawać sobie 
sprawę z tego, że zasadniczym 
powodem niekorzystnych wy­
ników ekonomicznych za pier­
wsze 6 miesięcy br. są błędy 
i niedociągnięcia w pracy za­
kładów i wydziałów hutv. po­
wodujące m. in. niewykony­
wanie trudnych, ałe realnych 
planów produkcyjnych, plano­
wanych uzysków, nadmierne 
zużywanie osprzętu 'Stalow­
nia), awaryjność zasadniczych

(Dalszy ciąg r.a str. 2)
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Wojewódzka wystawa postępu technicznego 

po rox pierwszy 

organizowana w Nowej Hucie
Z początkiem 1*€3  r. na tere­

nie lluty im. I.enina otwarta zo­
stanie Wystawa Postępu Techni­
cznego i Wynalazczości Przemy­
ślu Hutniczego Województwa Kra­
kowskiego 13t?/«3. W ostatnim 
czasie powołany został komitet 
organizacyjny, w skład którego 
weszli przedstawiciele: Woje­
wódzkiej Rady Postępu Techni­
cznego I Racjonalizacji przy Wo­
jewódzkiej Radzie Związków Za­
wodowych. Wojewódzkiego Ko­
mitetu Porozumiewawczego NOT 
w Krakowie, Rejonowego Komite­
tu Porozumiewawczego NOT w 
Nowej Hucie i Klubu Techniki 1 
Racjonalizacji przy Hucie im. Le­
nina.

patronat nad wystawą obję­

li: wicepremier mgr inż. Fran­
ciszek Wanlołka. przewodniczą­
cy Komitetu do Spraw Te. 
chniki przy Radzie Ministrów 
— proL dr inż. D. Smoleński I 
l sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — poseł L. Motyka. 
Osobowy skład komitetu organi­
zacyjnego stanowią: przewodni­
czący — prof. G. Kntaglnin, za­
stępcy przewodniczącego — mgr 
inż. B Graszewski. inż. 4. 
Wawrykiewicz, członkowie: inż. 
G. Grzyb. inż. 4. Maciejewski, 
Inż. A. Ksieniewicz, mgr inż. 
Foirasiński i mgr Z. Liszka.

Wystawcami będą: Akademia 
Górniczo-Hutnicza, Biuro Stu­
diów 1 Projektów Hutnictwa „Bl- 
_ (Dokończenie na itr. 2)

dajyi Wisły.
Fot. J. Brożek

Wakacje 1 urlopy, a więc i przedszkola zamknięte. Dyżury 
pełni Jednak Przedszkole nr 97 w osiedlu Sportowym. Ko­
rzystając z pięknej, słonecznej pogody, dzieciaki prawie 

cały dzień bawią się w ogródku.

Żaglówką wo-
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Samorząd robotniczy 
dokona oceny 

wyników pracy huty 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

agregatów i urządzeń. Wy­
starczy tu wspomnieć, że za­
ległości nasze według stanu 
na dzień 31 lipca br. w pro­
dukcji surówki wielkopieco­
wej wzrosły do około 14 tys. 
ton; podobne, a nawet nieco 
wyższe są niedobory w Stalo­
wni w produkcji stali marte- 
nowskiej, zaś w produkcji rur 
niedobór wyniósł 5,7 tys. ton.

W tej sytuacji zobowiązano 
podstawowe organa samorzą­
du robotniczego huty, tj. Od­
działowe Rady Robotnicze i 
Zakładowe względnie Wy­
działowe Konferencje Samo­
rządu Robotniczego do szcze­
gólnie starannej i rzetelnej o- 
ćeny dotychczasowych wyni­
ków pracy macierzystych jed­
nostek organizacyjnych. Pod 
pojęciem rzetelnej oceny wy­
ników przez Samorząd Wy­
działowy należy rozumieć 
przygotowanie jej 
w oparciu o v/ 1 a s n e, 
dokładne rozezna­
nie sytuacji pro- 
d u k c y j n o-g o s p o d a r- 
ezej wydziału, uzy­
skane w wyniku przeprowa­
dzonego badania i sprawdza- 
n'a w terenie różnych odcin­
ków gospodarki. Przy zasto­
sowaniu tej formy analizy 
przez działaczy samorządu, 
możliwe jest kr.vtvczne usto­
sunkowanie się do materia­
łów sprawozdawczych opra­
cowanych przez kierownic­
twa administracyjne — w po-

staci własnych koreferatów. 
Tylko taka forma działania, 
będąca przecież realizacją pod­
stawowego działania samorzą­
du, tj. kontroli pracy admini­
stracji, może gwarantować 
prawidłowe znalezienie wyj­
ścia z obecnych trudności go­
spodarczych huty, nad czym 
obradować będzie Rada Robo­
tnicza na swym posiedzeniu 
plenarnym około 20-go bm.

J. CH.

Klub Artystyczny
„Nowa Hula it

W ÄqUmwowl Hiiinąly lif wybory w grapach partyjnych

Praktyka i produkcja

Wyifawa 
postępu technicznego 

(Dokończenie te str. J) 
prośtal”, Chrzanowski« Zakłady 
Mattrialów Ogniotrwałych, Huta 
Aluminium Skawina, Skawińakle 
Zakłady Materiałów Ogniotrwa­
łych. Zakłady Cynków*  „Trzłbi- 
nia”, Zakłady Górnlcao-Hutnleze 
„Bolesław”.

Wystawa ma obrazował osiąg­
nięcia przemysłu hutniczego wo­
jewództwa krakowskiego w dzie­
dzinie postępu technicznego 1 wy­
nalazczości pracowniczej. Celem 
wystasry Jest także popularyza­
cja postępu technicznego I pogłę­
bienie dalszej współpracy mię­
dzy pracownikami nauki I pro­
dukcji. Wystawa ma również 
spełniał rolę gabinetu póliteeh- 
niczneg# i dydaktycznego.

(ł. 8tyr.)

(Dokończenie ze str. 1.) 
w urządzaniu mieszkań, zgo­
dnie z podstawowymi założe­
niami estetyki i współczesny­
mi wymogami projektowania 
wnętrz. W nowym klubie u- 
rządzane będą ponadto różne­
go rodzaju wystawy dzieł 
sztuki nowohuckich plasty­
ków, zapoznające mieszkań­
ców z zakresem ich pracy.

Klub Artystyczny „Nowa 
Huta" będzie miał znaczenie 
nie tylko dla naszej dzielnicy, 
ale dla całego Krakowa. Po­
wstanie przy współudziale 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków i wydziału kultury 
RN m. Krakowa.

Gdzie znajdzie pomieszcze­
nie ta interesująca placówka? 
Z tym niestety są pewne kło­
poty. Przewiduje się zlokali­
zowanie klubu w wolnostoją­
cej kotłowni w osiedlu Spół­
dzielczym. która z wiosną 1963 
roku kończy swą pracę. Lo­
kal ten może być z powodze­
niem zaadaptowany właśnie 
na Klub Artystyczny. Fundu­
sze w ' 
prące adaptacyjne i wyposa­
żenie 
DRN.
sztorys, z którego wynika, że 
zadeklarowana suma pokryje 
w zupełności pierwsze potrze­
by. Projekt 
bu ..Nowa 
przedłożony 
na jednej z 
DRN.

kwocie ok. 600 tys. zł na

zapewnia Prezydium 
Opracowano już ko-

utworzenia KIu- 
Huta” zostanie 

do zatwierdzenia 
najbliższych sesji 

b.s.

Wybory w grupach partyj­
nych odbędą się w naszej 
hucie we wrześniu. Jednakże 

na poniedziałkowej naradzie 
sekretarzy w Komitecie Fa­
brycznym towarzysz Stybow- 
ski zgłosił, że Aglomerownia 
jest w zasadzie do nich przy­
gotowana już teraz, i — że 
plan zatwierdzony na sier­
pień przewiduje właśnie 
tym miesiącu wybory.

Zgodzono się z tym.
I oto 8 bm. tj. w środę, zja­

wiam się w Aglomerowhi. 
Punktualnie o godzinie 14.¿0 
zaczyna się sprawozdawczo- 
wyborcze zebranie grupy par­
tyjnej zmiany B. Są wszyscy 
towarzysze. Czternastu. Resz­
ta, z wyjątkiem jednego, 
znajduje się na urlopie.

Referat omawiający pracę 
grupy wygłasza dotychcza­
sowy grupowy tow. Jakub­

czak. Właściwie referat — to 
może za szumne słowo na 
zebranie grupy. Lecz tow. 
Jakubczak dobrze się przygo­
tował do obowiązku referen­
ta. Opracował swe wystąpie­
nie na piśmie, szczegółowo.

Mówił on o wydajności pra­
cy. o produkcji. Podawał cy­
fry. Analizował wpływ gru­
py na osiągnięcia. Ma je 
zmiana. Była kiedyś najgor­
sza, a teraz jest najlepszą. 
Dotyczy to i grupy. Ale za­
raz dodajmy: w sensie za­
interesowań produkcją i o- 
gólno-organizacyjnych, jakby 
powiedzieć. Od października 
bowiem członkowie grupy 
nie przyczynili się do przyję­
cia do partii choćby jednego 
kandydata. Zadania takie »ą: 
podjęli się ich 
partii. Jednakże 
ma.

Grupa podjęła __
nie, że wszyscy*  jej członko­
wie będą prenumerować pis­
mo „Polityka". I rzeczywiś­
cie tak jest: „Politykę" pre­
numeruje 19 członków grupy. 
To jest wszyscy. Jednakże

F

członkowie 
efektu nie

Morze i jeziora 
w malarstwie

Micszkańcy Nowej Huty mają 
okazję oglądnąć nową wystawę 
w salonie TPSP. Zorganizowana 
staraniem Klubu Marynistów LPZ

Spartakiada 1000-lecia
(Ciąg dalszy ze str. 1)

GRUPA II
1. W-3 2 4 12:1
2. P-40 2 1 4:4
3. P-63 2 2 3:6
4. P-64 2 0 2:10

GRUPA ni
1. W-7Ö 2 3 3:2
?• W-17 Ś 8 3:2
?. P-60 3 3 6:7
4. P-50 i 2 2:2
5. P-30 i 1 4:5

GRUPA IV
1. W-80 3 5 8:5
2. W-l 2 2 6:6
3. ?O 2 8 6:6
4. P-62 2 1 6:7
s. TE 1 0 0:2

min zgłaszania list Imiennych, * 
o godżinie 15.3*  odbędzie się ze­
branie kierowników drużyn. Hów- 
noeseśnie rozpoczynają się tre­
ningi, które odbywać się mają 
we wtorki i piątki od 17 do 19 
na Zalewie. Zawody: 31 sierpnia. 

KOLARSTWO
Wyścig odbędzie się 2 września, 

zaś treningi organizowane są we 
wtorki I czwartki. Zbiórka za­
wodników o godzinie 15.3*
Placu Centralnym. Termin zgla- 
zrania list mija 2*  bm., a zebra­
ni*  kierowników drużyn także 
przewidziane Jest 20, o godzinie 
15.3«.

okręgu krakowskiego. wspólni*  
ze Związkiem Polskich Artystów 
Plastyków i Biurem Wystaw Ar­
tystycznych, zawiera szereg cie­
kawych obrazów I prac graficz­
nych o tematyce morskiej. Dzię­
ki zebranym obrazom możemy 
podziwiać piękno morza. życie 
portów, fragmenty ofiarnej 1 
niebezpieczną) pracy rybaków 1 
marynarzy.

na

A teraz zapowiedziane na 
wstępie informacje odnośnie 
poszczególnych dyscyplin mi­
strzostw HiL.

■ZACHY
W sobotę 11 bm. upływa termin 

■głaszania list imiennych zawod­
ników, którzy representówat będą 
wydziały w rozgrywkach. Rozpo­
czynają się on*  1», o godzinie 17, 
w sali Klubu Sportowego „Hut­
nik".

TENIS STOŁOWY
Termin zgłaszania lllt nplywa 

M bm. W tym tei dniu o godzi­
nie 1S.ŚA odbędzie śl*  Sebrani*  
kierowników drużyn. Kai roz­
grywki rotpoczvh»n się łz. o go­
dzinie 1», w sali KS „Hutnik”.

STRZELANIE
ostateczny termltt zgłaszania 

lltt upływa it Sierpnia, a Wlęe w 
dniu tebrSnia kierowników dru­
żyn. które odbędzie SI*  o godzi­
nie 1«. Treningi odbywają alg we 
wtorki, środy I piątki w godzi­
nach od 1< do 18, na stanowiskach 
przy wieży spadochronowej. Za­
wody natomiast Odbędą Si*  od 87 
db 3« sierpnia przy Kopru Wandy.

KOSZYKÓWKA
Zawody rozpoczynają Si*  >1 bm. 

o godzinie lt na stadionie „Ery- 
wu”. Treningi odbywają się we 
Wtorki, piątki od 17 <• 1S rów­
nież na stadionie „Zrywu”.

KAJAKI
W poniedziałek 13 bm. mija tar-

LEKKOATLETYKA
Termin zgłaszania list, 25 bm., 

zebranie kierowników drużyn te­
goż dnia, o godzinie 13.3*;  trenin­
gi odbywają się w poniedziałki, 
środy 1 piątki od godziny 17 do 1S 
na stadionie KS „Hutnik". Zawo­
dy, które Odbędą się 21 I 22 wrze­
śnia, poprzedzone zostaną elimi­
nacjami 15 1 22 sierpnia. Organi­
zatorzy zapewniają sprzęt 1 ko­
misję sędziowską.

Wystawa jest dla każdego zro­
zumiała I interesująca, może więc 
liczyć na powodzenie. Wśród 
kilkunastu autorów spotykamy 
takie nazwiska, jak B. Brykner 

(„Ustka”, „Sopot”, „Poprad w 
deszczu”). A. Bunsch (..Port ry­
backi". „Molo", „Kąpiel”) i I. 
Gerard (..Port w*  Władysławo­
wie", „Przystań"), H. Starzyński 
(14 akwerell). 
(„Sztorm", „W 
«kim".)

J. Z.

już dyskusja ujawniła, o czym 
zresztą postaram się powie­
dzieć dalej, że 
ci, czy słuszne 
rowanie przez 
ną właśnie 
tyka". Tylko 
ków grupy 
wykształcenie, 
kazuje, nie 
czas czytać duże artykuły w 
„Polityce". Dla wielu są one 
zbyt trudne. Mówi się o tym. 
Myśli. Są uwagi, że lepiej by 
było prenumerować w pierw­
szym rzędzie pismo codzienne, 
gazetę.
T owarzysze wyrażali się. że 
■ dobrze by było prenumero­
wać po wyborach „Głos No­
wej Huty". O tym też mówił 
w swym wystąpieniu nowy 
grupowy partyjny wybrany 
na zebraniu, tow. Pożarnik.

Tow. Kuryło zgłosił wnio­
sek, w myśl którego celo­
wym byłoby poświęcenie za­
jęcia szkoleniowego (szkole­
nie partyjne) sposobom czy­
tania prasy i posługiwania 
się nią.

Dużo mówiono o czytelnic­
twie. To prawda. Lecz bodaj 
ten akcent, stał się najbar­
dziej ideologicznym Da zebra­
niu. Bo gros tematyki stano­
wiła produkcja i wynikające 
z niej sprawy. Stwierdzano 
m. in.. że I miejsce we współ­
zawodnictwie w I półroczu 
zobowiązuje. Lecz zmiana os­
tatnio podupadła. Wyniki z 
sierpnia niepokoją. Propono­
wano też zajecie się utrzyma-

są wątpliwoś- 
jest prenume- 
grupę partyj- 
pisma „Poli- 

trzech człon- 
ma średnie 
Jak się o- 

wszyscy mają

niem ruchu. Rozważano, dla­
czego „przesiewak jest ha­
mulcem produkcji” (tow. 
Delikat) itd.

Wiele uwag dotyczyło sy- 
tuac i urlopowej, wypadków 
niedostarczania przez praco­
wników zwolnień lekarskich, 
nie przychodzenia do pracy 
(wypowiedź tow. Weihcniga).

Próbowano też oceniać na 
zebraniu pracę kierownika 
zmiany i mistrza. Wreszcie o 
bhp przekonywująco mówił 
tow. Koszybski.

Iak można zakwalifikować 
pierwsze w naszej hucie i 
w Aglomerowni zebranie wy­

borcze grupy partyjnej? — 
Wydaje się. że trafnie okreś­
lił je tow. Fronczek. przewo­
dniczący Rady Oddziałowej 
Aglomerowni.

Bardzo mało mówiło się o 
pracy politycznej członk >w 
grupy, dużo natomiast o za­
gadnieniach produkcji, re­
montach itp. Nie poświęcono 
też należytej uwagi podno­
szeniu poziomu 
nia (wielu pracowników 
posiada podstawowego 
kształcenia) i kwalifikacji 
wodowych.

Grupa na ogół należy 
sprężystych, zdolnych

Jednakże jak zwykle, pro­
porcje czyjejś aktywności, 
tak bywa w życiu społecznym 
i działalności organizacyjnej, 
zmieniają się. Wszystko za­
leży od „napięcia" i energii, 
konsekwencji, z jaką nie 
tylko podejmuje się zamie­
rzenia, lecz i urzeczywistnia.

I tego właśnie trzeba gru­
pie, jej członkom życzyć, po 
przeprowadzonych wyborach.

R. Wel.

Nafta pytani*

Co z nowywm sklepem?

I

wykształć e- 
nie 

wy- 
za-

do 
.do 

mobilizowania członków. Po­
trafi ona doprowadzać do re­
alizacji zaplanowane zamie­
rzenia. Niewątpliwie przodu­
je wśród pięciu grup partyj­
nych, składających się na 
organizację partyjną Aglome­
rowni.

zobowiąza-

Zakładanie 
kolektora na 
terenie Stalo­
wni Konwer­
torowej.

Fot
M. Gladysek

A. Zmuda 
porci*  szczcciń-

Informujemy, 
Jest do nabycia 
do 3 tys. sl obrazy oraz 18* —l*ł*  
zł prace graficzne. Warto, aby 
zainteresowało się tym Prezydium 
naszej DKN oraz większe zakła­
dy pracy z terenu Nowej 
Dobry przykład dała 
Podgórze, zakupując 7 
stawa czynna będzl*  
sierpnia br. (bs)

ż*  większość prac 
w cenach: od IM

Huty, 
dzielnica 

prac. Wy. 
do końca

Nie wszystkie wydziały huty 
wykonały zadania pierwszych 
S dni bieżącego miesiąca. Naj­
równiej pracują nadal załogi Za. 
kładu Materiałów Ogniotrwałych 
oraz Zakładu Koksochemicznego. 
Dobrym rezultatem legitymuje 
Się Aglomerownia, gorzej nato­
miast wygląda sytuacja w pod­
stawowych wydziałach huty, tj. 
w Wielkich Plecach I Stalowni.

Nie nijlepsre wyniki osiągają 
także Walcownie. W drugiej de­
kadzie konieczna Jest więc szcze­
gólna mobilizacja, żeby nadrobić 
zalegloicl i nie „gonić" planu pod
koniec miesiąca za wszelką cenę. 
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ 
DO I BM. WŁĄCZNIE 

proc. 
ZMO — wyr. szamotowe im

wyr. zasadowe 100
dolomit 11«
Wtpno M

ZK — prod, koksu ogółem IM 
koks wielkopiec. 1*0

P-30 prod, ogółem IM
P-4* prod, ogółem S3
W-4I — żuż. granul. 87

tuż. pumeks. 1*3
P-3* prod, ogółem 98
P-S* produkcja kęsisk got. 9«

produkcja kęsów get. SS
P-Sl prod. sur. *3

prod. got. 1*8
P-*t — blacha czarna surowa 113 

blacha czarna gotowa 88
blacha ocyn. surowa S3
blacha ocyn. goto«* «

P-83 — produkcja sur. rur. 118
produkcja got. rur. 73

Profil* gięte 3*
P-*ż — prod. sur. S*

prod. got. 13*
W-l/Z *<
W-l/S »7
W * prod. got. IM
WKS IM
w-8* prod, energ. elektr. IM

Do redakcji naszej nadszedł list, 
którego »utor LUDWIK SZYM­
KOWIAK z Wielkich Pleców 
zwraca się m. In. o wyjaśnienie 
kilku spraw związanych z. wpro­
wadzeniem w Stalowni 
mu cztero-brygadowego. 
co plaże nasz Czytelnik.

„Kilka numerów „GNH'1 wstecz 
pisano na temat uzupełnienia i 
przygotowania kadr do ruchu 
czterobrygadowego w Stalowni. 
Obliczono nawet zarobek pracow-

syste-
Oto

Chodzi o tak zwany nocni 
sklep spożywczy, a raczej — 
jak obiecywano przed jegc 
otwarciem — „Delikatesy”, 
który według założeń miał 
być czynny do późnych godzin 
nocnych.

Sklep co prawda został o- 
twarty na osiedlu Centrum 
„C” (tuż przy Placu Central­
nym), ale dotychczas nie po­
myślano o wywieszce infor­
mującej w jakich godzinach 
jest czynny, a 
obserwacji, to 
godziny 22-ej.

Poza tym 
również sytuacja zaopatrze­
niowa, bo w starym sklepie 
można było wieczorem kupii 
wędliny. i napoje, a w no­
wym sklepie ich nie ma. I 
jeszcze jedna bolączka: zbyt 
długie kolejki. Sklep ten jest 
samoobsługowy, a jednak 
przy kasach stoi się nieraz 
dłużej, niż w sklepach z tra­
dycyjną obsługą. kp

jak wynika z 
chyba tylko do

pogorszyła się

MOŻNA TANIEJ
Przy projektowaniu typowych 

hal hutniczych zużywano dotych­
czas przeciętnie 130 kg 
I metr kwadratowy ich 
chni. Od tradycji tej 
inż. arch. J. Kniaęinin 
M. KołąkowskJ. z Biura 
i Projektów Hutnictwa
stal" w Krakowie — autorzy 
jektu hali walcowni profil 
tych, którzy zmniejszyli 
wskaźnik o 40 kg.

stali na 
powierz- 
odstąpill 

oraz inż. 
Studiów 
..Bipror

W sumie budowa nowej 
cownl pochłonie 136 tys. ton 
mniej niż planowano. Uzyska się 
to dzięki nowoczesnemu rozw.ą- 
zanlu konstrukcji hali, zespala­
jąc lej dach i świetliki w jedną 
całość. Innowacja ta przyczyni się 
również do zmniejszenia kubatu­
ry hali, co pozwoli na zrealizo­
wanie nowej inwestycji kosztem 
mniejszym o blisko 20 min zło. 
tych, dz

wal- 
stall

Wzięliśmy sobie do serca apel wniej 3 zł obecnie 12.70 do 13.80. 
naszego Czytelnika i Jego utrzy­
many w rzeczowym tonie list. 
Zwróciliśmy się więc do Działu 
Zatrudnienia i Plac HiL z prośbą 
o odpowiedź na postawione pyta­
nia, 
tym 
mu 
ciu o konkretne przykłady z czer­
wca i lipca. Otóż, celem wprowa­
dzenia czterobrygadowego syste­
mu jest stworzenie pracownikom

Przedyskutowaliśmy przy 
jeszcze raz założenia syste- 

cztero-brygadowego w opar-

Id ad^owiedz-i list 
o systemie czterobrygadowym

I

i

nlka na 12 grupie. Właśnie dla­
czego akurat na 12, skoro wiemy_ 
że posiadaczy tych grup można 
policzyć na palcach? Dominują 
grupy 11 1 10. A zatem wskazane 
by było ustalenie wzorcowego 
wskaźnika kształtowania się za­
robków. Wówczas każdy mógłby 
zorientować się ile będzie zara­
biał w ruchu czterobrygadowym.

Myślpłem. że skoro minie 15 11- 
pca 1 stalowhlcy wezmą pierwszą 
wypłatę, to ukaże się 
który na konkretnych przykła­
dach omówi zasadnicze różnice 
zaistniał*  w systemie wynagra­
dzani*.  Na pewno jedni są zado­
woleni z niego, a drudzy sarkają, 
•le to nie powód, 
sprawach milczeć, 
spornym jest, że 
dni wolnych od pracy, trzeba się 
pogodzić z uszczupleniem zarob­
ków. Od przyszłego roku również 
na Wielkich Piecach ma być 
wprowadzony czterobrygadowy 
system, a zatem nic dziwnego, że 
interesujemy się nowymi warun­
kami pracy 1 płacy stalownl^ów, 
Hrak tu Jednak rzetelnej Infor­
macji. którą moim zdaniem 
powinien dać .Głos Nowej Huty”.

artykuł,

żeby o tycli 
Faktem bu- 
mając więcej

warunków większego niż dotych­
czas wypoczynku. Zakłada się. że 
przy 183 godzinach pracy obowią­
zujących w nowym systemie 1 
przy 100 proc, wykonania normy, 
płaca nie powinna ulec zmianie, 
w porównaniu ze średnią płacą 
przeliczeniową z ostatnich 6 mie­
sięcy. Jeżeli zdarzy się. że ktoś 
przepracuje więcej niż 183 godzi­
ny (wyradkl te powinny należeć 
do rzadkości), to zarobi więcej.

Na wzrost zarobków wpływa 
także wyższe wykonanie normy 
tzw. nadwyżka akordowa. Nato­
miast mn‘ej zarabia się w wy­
padku. jeżeli ktoś w poprzednich 
miesiącach miał przepracowanych 
szczególnie dużo godzin, lub je­
żeli na danym stanowisku nie 
wykonuje swojej normy. Trzeba 
wiedzieć, że stawki w Systemie 
czterobrygadowym Są wyższe, niż 
normalnie. Chodziło bowiem o u- 
trzymanie zarobków (przy zmniej­
szonej ilości godzin pracy) na 
tjm samym poziomie. Kształtują 
się one następująco. O ile w gru­
pie 12 dawniej stawka wynosiła 
10 zł za godz, to obecnie wynosi 
od 13.80 do 13 zł, w grupie 11 da-

8.28 dziżw grupie 10 dotychczas 
11.60 do 12.70. I wreszcie w grupie 
8 — dawniej 7 40 teraz
11.60. Pomnożenie więc 183 godzin 
przez odpowiednią stawkę daje 
płacę zasadniczą. Do tego docho­
dzi oczywiście węgiel, zas iek ro­
dziny i nadwyżka akordowa, o 
której Już wspominaliśmy.

A teraz kilka przykładów, o 
które dopomina się nasz Czytel­
nik. Bierzemy nazwiska pierwsze 
z brzegu, ate autentyczne, ze zro­
zumiałych powodów nie podaje- 
my ich w pełnym brzmieniu.

Ob. B. K. pierwszy wytaplacz, 
grupa llb przepracował w okre­
sie przeliczeniowym (średnio) 213 
godzin 1 zarobił 3.15*  zł. (bez wę­
gla I zasiłku rodzinnego), w czer­
wcu natomiast przepracował 180 
godzin (o 3 mniej niż powinien 
zgodnie z założeniem I 30 godzin 
mniej niż średnia z 6 poprzednich 
miesięcy) I zarobił 3.1(14 zł. Stracił 
44 zł. W 1 pcu ob. B. K. przepra­
cował 192 godziny I zarobił 3.681 
zł. a więc 523 zł. więcej w porów­
naniu ze średnią przeliczeniową.

Ob. A. B.. drugi wytaplacz. gru­
pa lOa przepracował w okresie 
przel'czeniowym 188 godzin i za­
robił 2.452 zł (średnio) W czerwcu 
przepracował 176 godzin i zarobił 
2.780 zł a wiec In. oius 328 zł. w 
llpćti zaś pracował 102 godziny .— 
zarobek wyniósł 2 899 zł in. nlus 
4'7 zł. I Jeszcze jeden przykład. 
Ob. Ś. S., trzeci wytaplacz. gru­
pa 9a. W okresie przeliczeniowym 
215 godzin, zarobek 2.323 zł. w 
czerwcu 188 godzin, zarobek 2.733. 
a wlec In. nlus 410 zł. W lioeu 169 
godzin 2.458 zł ,ln. plus 135 zł.

Sądzimy, że podane przykłady 
pozwolą zainteresowanym Czytel­
nikom zorientować się w nowym 
systemie piacy (w ruchu cztero­
brygadowym). Dziękujemy za­
tem autorowi listu za uwagi, a 
Działowi Zatrudnienia i rlac za 
wyjaśnienia.

10.50 do

I. Z.
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Jurackie plaże
ple- 
bie-

iedzimy z Władkiem na piasku.
Daleko, całymi kilometrami szumią plaże. Białe kos­
myki fal przypominają mewy. Wody huczą; wdziera­
ją się na ląd.

Od morza wieje lekki wiatr. Wydyma koszule na 
cach. Ta popołudniowa bryza jest dość chłodna. Z 
giem czasu staje się nawet dokuczliwa.

Władzio ładuje się za zasło­
nę z piasku, zbudowaną naj­
pewniej przez nowohuckich 
kolonistów.

Wszystko jest bardzo dziw­
ne i przypomina sen. Wyda­
ją mi się, że to nieprawda, iż 
zaledwie przed dwoma godzi­
nami wysiadłem z pociągu i 
zrobiłem pierwsze kroki po 
peronie stacji' Jurata. Zada­
wałem sobie wówczas pytanie: 
dokąd się udać? gdzie może 
znajdować się kolonia Huty 
im. Lenina?

I wtedy, niespodziewanie, 
pojawiła się furgonetka. Nie 
wierząc samemu sobie, prze­
czytałem na kabinie szoferki 
białymi literami wypisany 
napis: HUTA IM. LENINA.

A więc nawet tutaj, nie jest 
trudno, natrafić „na swoich”?!

Kierowca uśmiechał się po­
godnie. Patrzał badawczo.

— Gdzie szukać „huty”? O 
tam. Za lasem. Kilka minut 
piechotą. Wzdłuż toru...

Nie musiałem tego robić. 
Zza zakrętu ukazał się magi­
ster Sadowski. Najprawdziw­
szy Władzio. Wprawdzie 
w krótkich spodenkach i 
lidnie opalony, ale nie 
wątpliwości, po wesołości 
dząc i humorze, a zwłaszcza 
dowcipach, na pewno on. Pro­
wadził chłopców na dworzec.

Potem wszystko już było 
wiadome. Pożegnania. Uściski 
rak. Gromkie chłopców h p 
hip urra, hip hip urra!

*

Korzystając z chwili czasu, 
już na nadmorskim pias­
ku, notuję

żenią:
...wszyscy są 

leni z kolonii, 
sala. Personel jest bardzo mi­
ły. A mankamenty? Właściwie 
tylko jeden; i ten ma jednak 
charakter postulatu: trzeba 
bardziej urozmaicić dobre zre­
sztą kolonijne jedzenie (proś­
ba o owoce!). I inny dodatko­
wo: zbyt zagęszczona była ko­
lonia.

Ale co to wszystko znaczy 
wobec znakomitych apetytów 
i częstych kąpieli w morzu. 
Znaczna część chłopców przy­
była od 2 do 4 kilogramów w 
ciągu 26 dni turnusu. Choro­
by? Pani Krystyna Kowalczyk 
(żona naszego kierownika fi­
nansowego z huty) pełniła na 
kolonii obowiązki higienistki. 
Jej duże doświadczenie i od­
powiedzialny i ofiarny stosu­
nek do pracy, zyskały sobie 
duże uznanie. D'atego też ta 
właśnie opinia jest jak 
bardziej wiążąca.

— Dzieci chorowały 
w pierwszym tygodniu, 
kilkanaście przypadków an­
gin. Później nie mieliśmy za­
chorowań. Sytuacja była za­
dowalająca.

*
huty w Juracie 
się z kilku pawilo- 
i namiotów. Naj­

większą trudność w warun­
kach letnisk na Helu, a zwła­
szcza kolonii, stanowi dosta­
wa niektórych artykułów żyw­
nościowych. Po jarzyny jeź- 
d’i sie furgonetką przesz’o 60 
kilometrów (nawet do Gdyni); 
po nabiał — sery i masło — 
45 kilometrów. Zaooatrzenie 
w mięso, a szczególnie w cie­
lęcinę dla dzieci, też wymaga 
inicjatywy i energii. Wiele w 
tych warunkach zależy od 
kierownictwa.
IHHiailMIlHOIlill

pierwsze wra-

tutaj zadowo- 
Pogoda dopi-

naj-

tylko 
Było

Kolonia 
składa 
nów

od 
się

TRAFNA DECYZJA
Z magistrem Henrykiem 

Bińko spotykałem się kiedyś 
w biurze prawnym naszej hu­
ty. Było to dość dawno. Obec- 
nio nramiie on w nowohuckim 

Na chwilę przed odjazdem. Do widzenia Jurato!

wiatremzespole adwokackim. W jaki 
soosób trafił do kolonii? Bar­
dzo prosto: spotkał się z kie­
rownikiem działu socjalnego 
towarzyszem Kanią, a ten — 
z miejsca, jako że jest czło­
wiekiem konkretnym — za­
proponował:

— Czy nie zechcielibyście 
objąć kierownictwa kolonii?

Chwilę się namyślał. Po­
przednio dość długo tkwił w 
hucie. Pozostał sentyment. 
Dużo znajomych. Propozycja 
przeważyła szalę.

Trzeba powiedzieć, że była 
to szczęśliwa dla kolonii de­
cyzja. Henryk jest energicz­
ny. Posiada poza tym rzecz 
cenną — żyłkę organizatora. 
To fakt. Kiedy przyjechał, ko­
lonia huty była na piętnastym 
czy szesnastym miejscu pod 
względem zaopatrzenia w 
mięso (w tym i w cielęcinę). 
Szybko jednak znalazła się 
na piątej czy szóstej pozycji. 
Jak to Heniek zrobił? — nie 
wiem. Nie darmo jest prze­
cież... adwokatem.

Na dzień przed przyjazdem 
nowego turnusu rozpadał się 
deszcz. I to solidnie lało. 
Henryk i Władek chodzili 
niespokojni. Przyjadą dziew­
częta. Trzeba przygotować ko­
lonię na ich przyjęcie. Po­
mieszczenia na nocleg.

Z rana Henryk dłubał przy 
telewizorze. („Trzeba być, je­
żeli wymaga tego potrzeba, 
także mechanikiem. Nie ma­
my przecież takiego...”) Na­
prawił. A kiedy lunął deszcz, 
widziałem ich przy namio­
tach. Wycinali pośpiesznie ży­
letką i scyzorykiem (a wiec 
tym co było pod ręką) zasłony 
do okien w namiotach. Klęli i... 
cięli twardą tekturę. (Okazało 
się, że 
przeźroczyste 
Nie było też 
do Gdyni i 
Dziewczęta 
lada godzinę.)

Podobał mi się ten 
kierownik. Podobał 
sympatyczny i zdyscyplinowa­
ny personel gospodarczy (w 
kuchni pracowały kobiety z 
Huty im. Lenina i Nowej Hu­
ty; m. in., zapamiętałem, pra­
cownicę z W-712 w kombina­
cie, wykonującą pracę zwrot­
niczego).

ćhłopcy zniszczyli 
okienka z masy 
czasu, by jechać 
zakupić 
miały

nowe. 
przybyć

mecenas-
mi się

WIELE ZABAW
Wieczorem Władek porząd­

kował książki. Było ich dość 
dużo. Wśród kolonistów stale 
około 80 tomów znajdowało 
się w obiegu. A jeśli się zwa­
ży, że kolonistów było ok. 200, 
to jak widać, wcale to nie­
mało.

Dzieci były na wielu wy­
cieczkach. Zwiedziły Hel i la­
tarnię morską, port rybacki. 
Wycieczkowały do Gdyni i 
Gdańska i oglądały statek 
„Batory”. W Jastarni organi­
zowały występ pn. „Spacer­
kiem przez Kraków”. Rozgry­
wały zawody sportowe i stwo­
rzyły zesoół muzyczny itd. — 
O wszystkim tym i wielu in­
nych sprawach można się do­
wiedzieć od Władka, kierow­
nika pedagogicznego.

*

Hel jest daleko wysunięty 
w morze. Stąd tu bardzo 
czysta plaża i woda. Nie­

wątpliwie bez porównania gó­
ruje plaża nadmorska w Ju­
racie, nad gdańskimi — na 

kład — Siankami. Dosko-

nałe powietrze 
bombarduje tu skórę i — mó­
wiąc fachowo: śluzówkę dróg 
oddechowych — jonami jodu, 
bromu, krzemu, chlorku sodu 
itd., w bez porównania więk­
szym stopniu niż gdzie in­
dziej.

Juracką-nowohuccy .koloni-

szeroko zakro- 
automatyzacji 

droga na pew- 
daleka. Ale w

Od skromnych począt­
ków do 
i on ej 
wiedzie 

no niełatwa i 
pokonywaniu jej pomogą do­
kładnie przygotowane plany. 
W tej chwili istnieje bardzo 
szczegółowo opracowany pro­
gram kompleksowej automa­
tyzacji Zgniatacza oraz Aglo­
merowni, przygotowano rów­
nież założenia do komplekso­
wej automatyzacji Wielkich 
Pieców. Plan zamierzeń w 
dziedzinie automatyzacji, o- 
pierający się ściśle na współ­
pracy z instytutami, biurami 
projektowymi i zakładami 
naukowymi obejmuje lata 
do 1965 roku włącznie. Na­
tomiast projekt długofalo­
wego, docelowego planu au­
tomatyzacji huty sięga roku 
1980.

KTO PIERWSZY

I

Odslońmy teraz kilka naj­
ciekawszych kart niezapisanej 
jeszcze kroniki huty. Na 
pierwszy ogień idzie automa­
tyzacja Walcowni Zgniatacz 
— wydziału, którego wydaj­
na a przy tym rytmiczna 
praca rzutuje ną pracę całej 
huty. Do końca roku 1966 na­
stąpi zautomatyzowanie ca­
łego ciągu produkcyjnego 

Zgniatacza od Stalowni po­
cząwszy, a na nożycy kończąc, 
z przygotowaniem do póź­
niejszego wprowadzenia ma­
szyn matematycznych, które 
będą kompleksowo sterowały 
pracą całego wydziału. Dalej, 
do roku 1963 zautomatyzowa­
na zostanie praca licznych 
węzłów produkcyjnych Aglo­
merowni, jednocześnie z tym 
powstaną warunki do wpro­
wadzenia maszyn matema­
tycznych. Trzecim wydzia­
łem. w którym podobnie jak 
w Aglomerowni będzie do 
roku 1958 zaprowadzona au­
tomatyzacja wielu węzłów, 
są Wielkie Piece.

Na tym oczywiście nie ko­
niec. Automatyka wkroczy 
triumfalnie i do ZK, gdzie 
przewiduje się objęcie nią 
transportu. przygotowania 
węgla i wydziału chemiczne­
go. i do budowanej obecnie 
Stalowni Konwertorowo-Tle-

ści mieli (i ma oczywiście o- 
becny turnus) do dyspozycji, 
najbardziej atrakcyjną miej­
scowość.

A kierownictwo... Narzeka­
ło ciągle, że jest niewyspane 
(„wstajemy o pół do sióamej, 
a kładziemy się ok. dwuna­
stej. Poza tym chłopcy osta­
tnio obiecywali „zieloną noc”; 
trzeba było dyżurować”).

Jutro odjeżdżam. Kładziemy 
się późno spać. To „w na” 
pracownic personelu kolo­

nijnego, które obchodziły 
imieniny Anny (jest ich tu aż 
trzy). Urządziły miły wieczo­
rek.

Władek wrócił ze spaceru

Nie pomijać 
racjonalizatorów

We wrześniu br. ma wyje­
chać na Targi w Brnie 30 ra­
cjonalizatorów Huty im. Le­
nina. Typowanie kandydatów 
na wyjazd, które w ostatnim 
czasie ma miejsce, nie odby­
wa się jednak zgodnie z usta­
lonymi założeniami. Kierow­
nicy wydziałów zgłosili bo­
wiem pracowników, którzy 
nie są racjonalizatorami i nie 
mają nic wspólnego z ruchem 
racjonalizatorskim. Listy kan­
dydatów nie są potwierdzone 
przez przewodniczących kół 
KTiR danego wydziału.

Stwierdzić trzeba, że typo­
wanie kandydatów na tego 
rodzaju imprezę nie może od­
bywać się z pommięciem kół 
KTiR. Kandydatami na wy­
cieczkę na Targi do Brna ma­
ją być racjonalizatorzy zasłu­
gujący na wyróżnienie.

*

nad morzem. Ciemno choć oko 
wykol. Ale cn twierdzi, że 
widział morze.

— Będzie sztorm — powia­
da.

Długo 
otwarte 
wód na 

rozmawiamy. Przez 
okno wsącza się huk 
plażach.

, — Roman Wolski

Anfomrlyzrcjo hasłem dnie (ID

Gdy maszyny, izotopy
i telewizja

zasiqpiq ludzi
nowej (cały proces technolo­
giczny), i do Walcowni Go­
rącej Blach, gdzie obejmie 
załadunek pieców przepycho­
wych oraz pozostałe węzły 
ciągu walcowniczego, i do in­
nych wydziałów huty. Być 
może z biegiem czasu, plany 
te ulegną jeszcze przyspiesze­
niu, dużo jednak zależy od 
otrzymania importowanych 
maszyn matematycznych 
mózgów elektronowych.

I

NIE ZAPOMINAĆ 
O INWESTYCJACH

Wydawałoby się, że jeżeli 
taki nacisk kładzie się już te­
raz na automatyzowanie pro­
dukcji, to w projektach in­
westycyjnych nowych agrega­
tów i nowych wydziałów, za­
gadnienie automatyzacji znaj- 
cu-.e sic na pewno sf c’.i'ium 
uwagi. Niestety, dokumenta­
cja nie uwzględnia ich w ta­
kim zakresie jak należałoby 
i dlatego chcemy zwrócić na 
to uwagę. Przykłady? Projekt 
Walcowni Taśm sporządza się 
z bardzo małym uwzględnie­
niem automatyzacji, tak że o 
zautomatyzowaniu pracy ca­
łego ciągu walcowniczego nie 
może nawet być mowy. Rów­
nież w projektach budowy II 
Aglomerowni potraktowano 
sprawy automatyzacji margi­
nesowo. W dokumentacji 
wielkiego pieca nr 5 jest 
wprawdzie automatyzacja 
znacznie dalej posunięta niż 
na dotychczasowych piecach 
— zastosowano np. zamiast 
wagon-wag sterowane trans­
portery taśmowe i automa­
tyczne dozowanie wsadu, je­
dnak trzeba stwierdzić, że do 
pełnej automatyzacji całego 
pieca ciągle jeszcze bardzo 
daleko.

Problem — zupy
Powszechnie utarło się 

nas przekonanie, że stołowa­
nie się w barach mlecznych 
wypada najtaniej. Opinii tej 
jednak przeczy wiele konkre­
tnych faktów.

Widocznie bary mleczne u- 
ważają, że tego rodzaju zało­
żenie dyskwalifikuje ich po­
zycję w świecie gastronomi­
cznym i chcąc się „odegrać" 
ustanowiły wygórowane ceny 
na swe zupy — zasadni-zą 
pozycję menu. Ceny zup ba­
rowych wahają się przeważ­
nie w granicach od 4-ch do
6- ciu złotych (co nie wyklu­
cza możliwości, by jakąś „eks­
tra zupkę" wynieść do rangi
7- miu zł).

Zastanawiające jest na 
kiej podstawie odbywa się 
go rodzaju kalkulacja, 
przecież ceny zup, nawet
lokalach pierwszej kategorii, 
są znacznie niższe. Weżmy 
przykład konkretny, w porów­
naniu do innych najdrastycz­
niejszy: dwa lokale sąsiadu-

u

ja­
tę- 
bo 
w

Wniosek może być tylko je­
den: należy jeszcze bardziej 
zacieśnić współpracę z Inwes­
tycjami | biurami projekto­
wymi. wysuwać postulat wy­
biegania z planami Inwesty­
cyjnymi w przyszłość, for­
sowania automatyzacji.

UWAGA, IZOTOPY!

Tam, gdzie nowoczesna 
technika i zdobycze nauki są 
na usługach przemysłu, nie 

może zabraknąć izotopów 
promieniotwórczych. Także w 
naszej hucie pojawiają się 
coraz częściej tabliczki z na­
pisem: Uwaga, Izotopy!,
świadczące o kontaktach z 
fizyką jądrową. W stadium 
badań jest obecnie zastoso­
wanie izotopu kobaltu 60 do 
pomiaru zapełnienia zasobni­
ków Aglomerowni. Doświad­
czenia te wykonuje mgr inź. 
Juliusz Maydel z Instytutu 
Badań Jądrowych w Brono- 
wicach. Do tej pory założone 
zostały już instalacje na 3 
zasobnikach z rudą, koksi- 
kiem i kamieniem wapien­
nym.

W związku z tymi próba­
mi wylania się pewien istot­
ny problem. Jeżeli doświad­
czenia się powiodą, a nie ma 
powodów do przypuszczeń iż 
stanie się inaczej, urządzenia 
izotopowe będą musiały być 
przejęte do eksploatacji przez 
hutę. Tymczasem nie ma u 
nas obecnie żadnych przesz­
kolonych w tym zakresie pra­
cowników, którzy potrafiliby 
obchodzić się z izotopami. Nie 
ma odpowiedniego laborato­
rium. O tych sprawach nale­
żałoby już teraz pomyśleć, 

żeby nie było za późno... 

jące z sobą uis-a-uis — repre­
zentacyjną nowohucką „Arka­
dię" i Centralny Bar Mleczny, 
Warunki spożycia niewspół­
mierne, jak również smak i 
jakość podawanych tam po­
traw, a jednak zestawienie 
cen zup zaskakujące. „Arka­
dia": rosół z makaronem 2,95, 
bulion z jajkiem 3.05, zupa 
pomidorowa 3,45, barszcz z 
krokietem 3,50. Mleczny Bar 
Centralny: barszcz z botwnki 
5J5, zupa kalafiorowa z ma­
karonem 5,45, zupa ziemnia­
czana 4,40. Warto dodać, że w 
restauracjach drugiej katego­
rii ceny zup w zasadzie nie 
przekraczają 3 zł.

Problem zup wcale nie jest 
taki błahy, jakby się na pozór 
wydawało. Wymaga on konie­
cznie odpowiedniej kontroli i 
rewizji, czego domagaja się 
jaroste, klienci barów mlecz­
nych.

Chorzy też muszq jeść
Już kilka miesięcy temu ro­

zeszła się po Hucie pogłoska 
o otwarciu restauracji diete­
tycznej „Pod zegarem". Ow­
szem istnieje tam bar samo­
obsługowi/, ale kuchnia jego 
nie jest bynajmniej dietety­
czna. Wielu pracowników 
kombinatu cierpiących na nie­
domogi żołądka, czy wątroby 
skazanych jest więc na korzy­
stanie z borów mlecznych, 
gdzie w godzinach od 15 do 17 
panuje szczególne zagęszcze­
nie. Tworzą się tasiemcowe 
kolejki do kas, a większości 
potraw już w tym czasie bra*  
kuje.

W SPRAWIE 
PODRĘCZNIKÓW

Jak w roku ubiegłym, 
25 sierpnia rozpocznie 
rozprowadzani podręczników 
dla szkół. Większość dzieci, 
korzystać będzie jednak z 
książek używanych, przeka­
zywanych im przez starszych 
kolegów.

Akcja ta doskonale zdała 
egzamin w ubiegłym roku 
szkolnym, zaoszczędzając po­
kaźne ilości papieru.

(ba)

Dlatego konieczne jest jak 
najszybsze otwarcie restaura­
cji dietetycznej lub chociażby 
wprowadzenie kilku dań po­
traw do jadłospisów zwyczaj­
nych restauracji nowohuckich, 
a zwłaszcza Kasyna Huty. N.ie 
sprawi to chyba Gastronomom 
trudności, a zapewni uznanie 
i wdzięczność wątrobowców, 
którzy nie zawsze są jaro­
szami.

Jeżeli chodzi o plany i za­
mierzenia na przyszłość izo­
topy znajdą zastosowanie w 
Stalowni i na Wielkich Pie­
cach do badania przebiegu 
procesów technologicznych o- 
raz — co niesłychanie istot­
ne — do badania stopnia zu­
życia wykładzin ogniotrwa­
łych w piecach.

TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

jest 
pr-v C’-m 
należy do- 
warunkow

W toku są również próby 
nad wprowadzeniem telewizji 
przemysłowej. Doświadczenia 
ułatwią fakt, że produkowa­
ne w kraju komplety telewi­
zyjne (kamery i odbio-mki) 
„Alfa” są stosunkowo łatwe 
do uzyskania. Jak dotąd pei- 
nym sukcesem zakończyło się 
zastosowanie telewizji w 
Walcowni Gorącej Blach na 
zwijarkach. Obserwowanie 
przebiegu zwijania blachy na 
ekranie telewizyjnym dało 
możność przesunięcia dwóch 
pracowników na inne odcin­
ki produkcji. Korzyść 
więc niewątpliwa, 
jeszcze podkreślić 
datkowo poprawę 
bhp.

Nowe komplety 
dą zastosowane do obserwa­
cji toru jazdy wózka 
wlewków w Zgniataczu — 
od pieców do walcarki i do 
obserwacji cięcia kęsisk. Po­
za tym telewizję przemysłową 
zainstaluje się w rejonie 
transportera łańcuchowego o- 
raz — zespół specjalnie chło­
dzony — na suwnicy klesz­
czowej do obserwacji pieców 
wgłębnych.

*

Tak więc słowa: automa­
tyzacja, mózgi elektronowe, 
izotopy promieniotwórcze i 
telewizja przemysłowa, nie są 
w hucie jakimiś »bstrakcH- 
nymi pojęciami. Stykamy się 
z nimi coraz częściej w zwy­
kłej codziennej pracy. Nowa 
technika oddaje ogromne u- 
sługi. Rzecz teraz w tym, że­
by po prawie obywatelstwa 
zapewnić jej warunki dal­
szego szybkiego rozwoju. ,
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Dlaczego Ocynownla 
nie wykonała planu?

Na wiele poważnych trud­
ności napotkała, realizując za­
dania produkcyjne ubiegłego 
miesiąca, załoga oddziału Ocy- 
nowni. Pomimo usilnych dą­
żeń plan lipca wykonano za- 
lędw.ę w 70,5 proc.

Zasadniczą przyczyną bra­
ku rytmiczności pracy była 
niedostateczna ilość dobrego 
wsadu. Z dostarczonego w tym 
czasie wsadu w ilości 2.134 
ton wysortowano tylko 759 ton 
blachy, tj. 35.6 procent, nada­
jącej się do ocynowania. Z te­
go też powodu urządzenia O- 
cynowni miały w lipcu 419 
godzin nieplanowanego posto­
ju. Oczywiście odbiło się to 
niekorzystnie na kosztach 
produkcji oraz spowodowało 
zaburzenia w pracy zakładów, 
będących odbiorcami naszych 
blach ocynowanych.

Gdzie należy szukać przy­
czyn tych niedociągnięć? Z 
tyra pytaniem zwróciliśmy się 
do zastępcy kierownika, do 
snraw technicznych Walcowni 
inż. ROMANA JERCZYŃ- 
SKIEGO.

— Po dokonaniu wnikliwej 
analizy przyczyn złej jakości 
wsadu dla Ocynowni, okazało 
Się. że największą nozvcję wy­
brakowanej produkcji, wyno­
szącą 23,7 proc. tj. ponad 509 
ton blachy spowodowały wa­
dy materiałowe m. in. łuski 
pochodzenia stalowniczego o- 
raz powstałe na skutek wgnio- 
tów, w czas:e walcowania w 
wydziale P-62. Dużo pretensji 
można mieć również do pra­
cowników Walcowni Gorących 
Blach, którzy przed walcowa­
niem slabów powinni je do­
kładnie przeglądnąć i należy­
cie oczyścić.

8 proc, wsadu przekwalifi­

kowano na gorsze gatunki 
blach, z uwagi na dużą fali­
stość. Powstała ona w wyniku 
nieodpowiedniej pracy urzą­
dzeń do smarowania po­
wierzchni blachy w trakcie 
walcowania oraz niedostatecz­
nego jeszcze opanowania pro­
cesu technologicznego.

Znaczną część wsadu, nie 
nadającego się do ocynowania 
odrzucono z powodu nieczy­
stej powierzchni blachy. Spo­
wodowane to zostało niedosta­
tecznym jej czyszczeniem, tra­
wieniem i powstaniem nalo­
tów w czasie wyżarzania. Zła 
jakość w 4,5 proc, wynikła 
także na skutek rys, powsta­
łych z wadliwej pracy agrega­
tów walcowniczych.

Aby w przyszłości nie dopu­
ścić do powstania podobnych 
niedociągnięć, postanowiono 
powołać w Walcowni specjal­
ną komisję, która dokładnie 
zbada przyczyny zlej jakości 
wsadu, dostarczanego dla O- 
cynowni i nodejmie środki za­
radcze. Już obecnie podjęto 
szereg wniosków zmierzają­
cych do poprawienia jakości 
produkcji. M. in. łuski, ujem­
nie odbijające się na jakości 
blachy, wyeliminowane zosta­
ną drogą produkowania jako­
ściowo lepszych gatunków 
stali. Dąży się również do po­
prawy pracy walcowników, 
kładąc przy tym dużv nacisk 
na ścisłe przestrzeganie in­
strukcji technologicznych i za­
ostrzenie kontroli na poszcze­
gólnych odcinkach cyklu pro­
dukcyjnego. Poprawa jakości 
wyrobów huty uzależniona 
jest jednak przede wszystkim 
od właściwego podejścia do 
tego zagadnienia cał»j załogi.

dz

Sprauy bhp

Lekkomyślność może kosztować życie
* Wypadków da się uniknąć

Analizując przyczyny za­
istniałych wypadków w na­
szej hucie okazuje się, że 
znaczna ich ilość ma swoją 
przyczynę w wadliwych meto­
dach pracy oraz nieużywanlu 
odzieży i sprzętu ochrony oso­
bistej. Są też wypadki, które 
zaistniały z powodu nieprze­
strzegania przepisów bhp, ry­
zykanctwa i niepotrzebnego 
narażania swojego życia i 
zdrowia.

Jak zmniejszyć tę grupę 
wypadków? Co zrobić, ażeby 
pracowników bardziej zainte­
resować przestrzeganiem za­
rządzeń i instrukcji bhp? — 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
s‘ę do pracowników Działu 
Bhp inż. TADEUSZA WI­
NIARSKIEGO. mgr KRZY­
SZTOFA KUSKF. i T UDWI- 
KA SWIATŁOWSKIEGO.

— Zrobiliśmy w tym zakre­
sie wiele. Organizujemy szko­
lenie i różnego rodzaju kur­
sy, wygłaszamy odczyty i po­
gadanki, dokonuiemy analizy 
przyczyn wypadków i zapo- 
znajęmy z nimi załogi wydzia­
łów. Chcemy. aby każdv pra­
cownik huty rozumiał, że 
przestrzeganie przepisów bhp 
leży w jego własnym intere­
sie. W celu szerszego spopula­
ryzowania zagadnień bhp 
wspólnie z organizac’ą związ­
kową urządzamy we wrze­
śniu wielką zeaduj-zyadulę 
pod tytułem „Co w’esz o 
bhp”, połączoną z atrakcyjny­
mi wystęoami artystycznymi. 
Imnrezę tę poprzedź" elim1- 
nacje w wydziałach. Ich zwy- 

I ciężcy weidą do fina’u, który 
odbędzie się w heli g’raży w 
c”s!e ws-omnianei imnrezy. 
Dla najlepszych przewiduje­
my wie’e cennych nagród rze­
czowych.

O znacznej ponrawie wa­
runków bhp — mówi inż. Wi- 

I niarski — świ-dczy ~.:ęc’e 
przez naszą butę '•'innego 
miejsca wr wsnółzawc >- :tw'e 
międzywydriałowyra na od­
cinku bhD V.’ skali ZHŻiS. Do 
sukcesu tego nrzyczynily się 
przede wszystkim załogi wy­
działów P-61. P-50. ZK. W-l 

i i W-3, które zdołały zHkw’do- 
I wąć wiele zagrożeń, co w 
1 konsekwencji przyczyniło się 

do zmniejszenia ilości wy­
padków ciężkich.

Istnieje jednak na tych i po­
zostałych wydziałach dużo 
jeszcze niedociągnięć. Zali­
czamy do nich nieprzestrzega­
nie instrukcji technologicz­
nych, czynnościowych i bhp, 
niewłaściwą często organiza­
cję pracy oraz nieodpowiednią 
wentylację czy oświetlenie 
stanowisk roboczych. Najlep­
szym tego dowodem są przy­
czyny zaistniałych ostatnio 
wypadków. Na przykład kil­
ka dni temu uległ poważnemu 
wypadkowi garowy Marcin 
Wesołowski. Spad! on z po­
mostu pieca, ponieważ nie by­
ło tam barierki ochronnej. 
Wypadek ten mógł być groź­
niejszy w skutkach, bo w po­
bliżu stały kadzie z żużlem. 
Winę ponoszą pracownicy, 
którzy zlekceważyli polecenie 
mistrza, dotyczące wykonania 
zabezpieczającej przed wy­
padkiem barierki.

Ciężki wypadek zarejestro­
wano również w wydziale 
Walcowni Drobnych Profili. 
Hakowy Wacław Szpila, po­
stępując niezgodnie z obowią­
zującymi przepisami, przeby­
wał na wagonie w czasie pod­
noszenia przez suwnicę ładun­
ku. W momencie wykonywa­
nia tych czynności odpadła 
lin*  dotkliwie raniąc Szpilę.

Groźny w skutkach był tak­
że wypadek spowodowany z 
tych samych przyczyn w 
Wydziale Wodnym. W czasie 
przewożenia „Starem” beczki 
z benzyna., na skrzyni samo­
chodu siedział Roman Bara­
nek. Ponieważ nie było od­
powiedniego ■ zabezpieczenia 
beczki przy przechyle, poto­
czyła się ona, przygniatając 
wymienionego pracownika. 
Winić za to należy kierowni­
ctwo Wydz. Transportu Bez­
szynowego i pr-ełożonych po­
szkodowanego, którzy nie do­
pilnowali, aby transport od­
bywał się zgodnie z obowią­
zującymi przepisami.

O bezpieczeństwie pracy 
decyduje szereg czynników. 
Najważniejsze z nich, to stan 
techniczny maszyn i urządzeń, 
stonień zabezpieczenia stano­
wisk pracy, właściwy dobór 

ludzi i przygotowanie facho­
we oraz należyta organizacja 
pracy. Jakkolwiek wszystkie 
te czynniki zależą od człowie­
ka, można je podzielić na 
dwie grupy: czynnik techni­
czny i ludzki.

Usuwanie przyczyn wypad­
ków spowodowanych przez 
czynnik techniczny jest dużo’ 
łatwiejsze niż zwalczanie tych, 
których przyczyną jest czło­
wiek. Częste kontrole stanu 
bhp pozwalają na wykrywa­
nie źródeł zagrożenia wypad­
kowego oraz ich likwidację. 
Natomiast zwalczanie przy­
czyn wypadków wynikają­
cych z tak zwanych wadli­
wych metod pracy, stosowa­
nych przez pracowników, jest 
bardzo utrudnione. Przekona­
liśmy się o tym osobiście, za­
poznając się z produkcją Wal­
cowni Wstępnych.

Naszym przewodnikiem po 
Wydziale P-60 jest inspektor 
bhp LUDWIK ROJEK. Jak 
nas informuje, w pierwszym 
pó'roczu br. zarejestrowano tu 
11 wypadków lekkich i 6 cięż­
kich. W tym samym okresie 
minionego roku było 19 wy­
padków, w tym 3 cieżkie. Wy­
nika z tego, że zwiększyła się 
ilość wypadków powodują­
cych kalectwo.

Przechodząc przez wykań- 
czalnię obserwujemy prace 
palaczy, którzy tna kęsiska 
przy pomocy spawarek. Spod 
palników lecą roje iskier. 
Właśnie ognisty snop Dada na 
twarz pochylonego robotnika.

No, miał chłop szczęście — 
mówi podchodząc do nas 
m’strz wykańćzalni Józef Pa- 
lion — że włożył okulary c- 
chronne, bo często pracował 
bez nich. Jeszcze dziąiaj zwra­
całem mu na to kilkakrotnie 
uwagę i widać poskutkowało. 
Z tym można sobie dać jesz­
cze radę — kor.tvnuuje on da­
lej rozmowę. Gorzej jest ze 
składowaniem kęsisk. Z po- 
wodu traku miejsca skł-.da 
się je często w olbrzymie ster­
ty, wysok;e na pięć metrów. 
Jest to niezgodne z przepisa­
mi i zagraża życiu pracują­
cych tu ludzi. Ale co mamy 
robić, kiedy nie ma innego 
wyjście

Takich jak mistrz Palion — 
wyjaśniał mi przewodnik — 
jest niewielu. A szkoda, bo 
gdyby dozór więcej uwagi po­
święcał zagadnieniom bhp, ni« 
byłoby tylu wypadków w pra­
cy. Właśnie z winy ludzi za­
trudnionych na kierowniczych 
stanowiskach zdarzył się 20 
lipca tragiczny w skutkach 
wypadek na otwartym skła­
dowisku kęsisk. W pierwszy 
dzień rozruchu sieci gazowej 
i tlenowej nastąpił wybuch 
gazu, w wyniku którego pora­
niło dwóch pracujących tu 
robotników. Przyczyna: zły 
stan urządzeń. techn:czno-pro- 
dul.cyjnych i zanieczyszczenie 
rurociągu sieci tlenowej w 
czasie jego montażu. Winę po­
nosi za to inwestor.

Idąc dalej, jesteśmy świad­
kami jak jeden z robotników 
Stefan Sroka naprowadza 
transportowane kęsiska przy 
pomocy miotły, zamiast spe­
cjalnego służącego do tego ce­
lu stalowego drążka. Z tej 
właśnie przyczyny zdarzył się 
tu już wypadek śmiertelny. 
Mimo upomnień i kar, często 
zdarzają się tego rodzaju wy­
kroczenia przeciw przepisom 
bhp. Za bezmyślne postępo­
wanie i narażanie swego życia 
ukarano ostatnio m. in. Ja"» 
Kendysa. Zygmunta Teklę, 
Władysława Krzana, Wincen­
tego Janickiego i Józefa Broż­
ka.

Najwięcej wypadków zdarza 
s:ę jednak wśród elektryków. 
Z przyczyn lekceważenia prze­

pisów bhp uległ ostatnio wy­
padkowi Kazimierz Zieliński, 
który pod napięciem podłączał 
spawarkę do rozdzielni. W 
tych samych okolicznościach 
.uległ wypadkowi Henryk 
Fiutko. który wymieniał stycz­
niki na rozdzielni pod napię­
ciem i bez ochronnych ręka- 
w:c.

Wchodząc na pomost pie­
ców wgłębnych mamy wraże-r 
nic, że znajdujemy się w 
rzymskiej łaźni. Promienie 
ciepła Wydobywające się z 
czeluści pieców, przenikają 
na wskroś ciała. Piecowy Jan 
Zawada, z którym wszczynam 
rozmowę, informuje nas. że 
w kabinie oneratora suwnicy 

(Dokończenie na str. 7)

Nowt bloki Spólhiclni „btułttik"

Pewny 
uzyskania

Jak już Czytelnikom „Głosu Nowej Hu­
ty” wiadomo. Robotnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa przy Hucie im. Lenina, 

przyjęła na podstawie uchwały zebrania 
przedstawicieli członków, z dnia 9. IV. 
1962 r., nową nazwę odzwierciedlającą jej 
faktyczny stan organizacyjny. Otóż obec­
nie, oficjalna nazwa naszej Spółdzielni 
brzmi: Międzyzakładowa Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Hutnik". Uregulowanie 
prawne, Istniejącego już od 1959 roku, 
stanu faktycznego międzyzakładowej 
Spółdzielni, zbiegło się również z akcją 
przyjmowania przez wszystkie w kraju 
spółdzielnie jednolitych statutów, zgodnie 
z wymogami ustawy o spółdzielniach i ich 
związkach, z dnia 17 lutego 1901 r. Nowy 
statut wprowadza trzy zasadnicze zmia­
ny, a to:

1. e* ‘onkiem może być ksida osoba fizyczna, 
zatrudniona w Hucie Im. Lenina oraz w przed- 
slęborzcwaeh i Instytucjach, pracujących dla 
potrzeb Huty Im. I.enina 1 jej załogi, skierowa­
na przez te zakłady na podstawie umów za­
wartych ze Sp6'dzielnią o współpracy 1 po­
mocy finansowej.
I. wyraźne określenie spółdzielczego prawa 

do lokalu, ,
3. okreś'a zakres działania powoływanych w 

domach spółdzielczych rad os'edli, które we­
dług obecnego st't -tu, s, organami samorządu 
osiedlowego Spółdzielni.

Zmiany powyższe, otwierają przed Spół­
dzielnią szerokie perspektywy rozwoju 
idei spółdzielczości mieszkaniowej na te­
renie Nrwej Huty, a co za tym idzie, roz­
woju spółdzielczego budownictwa miesz­
kaniowego.

Dziś chcialbym zaznajomią czytelników z 
obecnym stanem z.-sabów mieszkaniowych 
Spółdzielni, p'anami ich rozbudowy oraz z o- 
bećnymi wariiuk.-.uii przyjęcia na członka 1 u- 
it Skania mieszkania. Pozostałe sprawy, jak 
spółdzielcze prawo do lokalu I praca rad o- 
siedll, omówię w następnych numerach „Gło­
su Nowej Huty”.

mieszkania
Spô'dzielnla nasza posiada obecniś 11 b'o- 

ków na osiedlach: Spółdzielczym, Koloro*  
wyni i Wiécz. sta. 1» iiłokcch yych zam esz- 
kuje dotvchczrs 5S8 członków naszej Spół­
dzielni. Te zasoby mieszkaniowe wzbogacimy 
w sierpniu i wrześniu o nowe 1 bloki na 
Wzgórzach Krzcślawickich, kupione od Hady 
Narodowej miasta Krakowa; dadzą one nim 
da sze tCS mieszkań, o 4<S Izbach. Zatem w 
s:erpniu, z końcem września i w po'owie paż- 
dziernika, 16> czlonkcw naszej Spô'dzielni o- 
trzyma nowe mieszkania. rodkreś'.ló tu nale­
ży, że większość tych mieszkań otrzymają 
pracownicy Huty im. Lenina, członkowie na­
szej Spółdzielni, dla których rozdzielnik Rady 
Narodowej zapewnia <01 izb.

Mimo potężnego wzrostu zasobów 
mieszkaniowych. Zarząd i Rada Spółdziel­
ni nié są zadowoleni ze swej działalności 
dotychczasowej na tym odcinku, gdyż na 
obecną ilość 14 bloków, tylko 3 bloki zo- 
st?ły zbudowane z inicjatywy Spółdzielni- 
zaś pozostałe 11 pochodzą z tzw. wykupu 
cd Rady Narodowej m. Krakowa. Ten stan 
rzeczy ulega obecnie radykalnej zmianie 
i w bieżącym roku Spółdzielnia rozpoczę­
ła budowę 3 bloków, o 225 mieszkaniach, 
na osiedlu Bieńczyce Nowe, kolonia ,.E", 
które zostaną oddane do zasiedlenia w I 
i II kwartale przyszłego roku. Niewątpli­
wie rozpoczęcie własnego budownictwa 
po dwuletniej przerwie, będzie w pewnym 
sensie momentem przełomowym w dzia­
łalności inwestycyjnej, a przy pełnym 
zrozumieniu potrzeb spółdzielczego budo- 
wn'ctwa mieszkaniowe’o na terenie No­
wej Huty, przez Prezydium RN m. Kra­
kowa i kierownictwo Oddziału Central­
nego Związku Spółdzielni Budown’ctwa 
Mieszkaniowego w Krakowie, ambitny 
nasz 5-letni plan inwestycyjny, określany 
na 2800 izb do 1965 roku, zostanie wyko­
nany a nawet przekroczony tymbardziej, 
że uchwała Biura Politycznego KC naszej 
Partii, zakłada wybudowanie do 1965 roku 

3’00 iżb spółdzielczych na terenie Nowej 
Huty. Oprócz planów własnego budow­
nictwa, spodziewany jest również wzrost 
naszych zasobów mieszkaniowych o dal­
sze bloki pochodzące z tzw. wykupu, zgo­
dnie z uchwalą Rządu w tej sprawie.

W tej wielkiej perspektywie rozwoju zzso­
ków, mattwi nss brak dostatecznego Jeszcse 
zrozumienia przez wiadse terenowe, gospo­
darki tymi zasobami przez Spółdzielnię, co do- 
tycbczrs spowodowało, te 11 bloków spół­
dzielczych, które zostaną zasiedlone do lśSi r., 
znajdują się w S-ciu odległych od s.ebie osie.

Na budowie 
bloku spół­
dzielczego w 
osiedlu Bień- 
:zyce.

dlich, w tym Jedno cs:ed'e Wieczysta, w Kra- 
kowie. Takie rozstrzelenie budynków nie 
Wpływa dodatnia na praw:d:ową i tanią eks­
ploatację. zmusza do zatrudniania więcej pra- 
cown ków celem podołania w dostatecznym 
stopniu administrowaniu, przeprowadzaniu 
konserwacji 1 remontów budynków. Zadaniem 
Zarządu Spółdzielni Jest zatem dołożenie wszel­
kich starań, aby przysz'e obiekty Inwestycyj­
ne z'okal)zowane zostały na jednym osiedlu, 
które można by w pełni nazywać osiedlem 
spółdzielczym tymbardz ej, że przecież wła­
dze samorządowe Spółdzielni powinny prowa­
dzić wśród swoich członków pracę społeczno- 
wychowawczą. Zęby zadanie to w pełni zrea­
lizować. władze Spóldzle'nl gorąco proszą 
gespodarza naśtej dzielnicy, Prezydiom Dziel­
nicowej Rady Narodowej, o poparcie i pomoc.

Zarząd Spółdzielni dąży wszystkimi si­

lami do tego, aby okres oczekiwania 
członka na mieszkanie, nie trwał dłużej 
Jak 2—3 lat. Pracownicy Huty im. Leni­
na, członkowie naszej Spółdzielni, znaj­
dują się w bardzo korzystnej sytuacji, 
gdyż większość mieszkań z wykupu Jest 
właśnie dla nich przeznaczona i dla nich 
okres oczekiwania skraca się niejedno­
krotnie do kilku miesięcy. Mimo teRO 
uprzywilejowania, załoga Huty im. Leni­
na nie garnie się do Spółdzielni. Jak e 
są moim zdaniem powody braku 

zainteresowania tą for­
mą uzyskania mieszka­
nia przez pracowników 
Huty?

Przede wszystkim większa, niż u pra­
cowników innych przedsiębiorstw, per­
spektywa otrzymania mieszkania z orzy- 
dzisłu, a następnie brak dostatecznej po­
mocy finansowej dla tych pracowników, 
ze strony Huty, odnośnie udzielan'a no­
życzek. względnie dotacji na u’uoe'nie- 
nie wkładu mieszkaniowego w Spółd’iel- 
ni. W dotychczasowej praktyce udziela 
się pracownikom Huty pożyczek w wy­
sokości do 15 proc, wartości mieszkania, 
które później mogą być częściowo uma­
rzane. Zupełnie nie stosuje się możliwoś-
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Dużo uzasadnionego opty­
mizmu cechuje ostatnie spra­
wozdanie 
rocze br. 
notowano 
stępstwa 
więc o 194 mniej, 
logicznych miesiącach 
1961. W porównaniu z rokiem 
1957 czterokrotnie spadla 
liczba napadów rabunkowych. 
Rozpatrzmy te zagadnienia 
bardziej szczegółowo.

Wykryte w tym roku ra­
bunki i włamania na szkodę 
społeczną, to już sprawy dro­
bne, bowiem jako najpoważ­
niejsza oszacowana została 
szkoda w kwocie 800 zł. Podo­
bnie przedstawiają się wypad­
ki włamań na szkodę osób 
prywatnych, mających najczę­
ściej miejsce w hotelach, al­
tankach działkowych, w piw-

KD MO za I pół- 
W tym okresie za- 

ogółem 693 prze­
różnego rodzaju, a 

niż w ana- 
roku

kiem, a więc człowiekiem wy­
magającym natychmiastowego 
leczenia. Niestety zarówno za­
kład kobierzyński, jak i inne 
w kraju nie dysponują wolny­
mi miejscami i w ten sposób 
zamyka się błędne koło. Zna­
my wielkie trudności naszego 
nowohuckiego szpitala, ale 
czy nie dałoby się 
wydzielić jednej 
salina tencel — dla 
leczenia nałogo­
wych alkoholików, 
których niestety w 
dzielnicy jest wię­
cej?

Równie ważny, a może jesz­
cze ważniejszy problem, to 
niepokojący wzrost udziału w 
przestępstwach młodzieży do 
lat 20. Ujęte w tym roku dwie 
gruoy włamywaczy składały się 
wyłącznie z ludzi bardzo mło-

Spadek przestępczości o Trudne 
problemy młodzieżowe

dych i nieletnich chłopców. 
Wyjątkowo w tym rodzaju 
przestępstw obserwuje się 
wzrost, zarówno ilości przy­
padków, jak udziału młodzie­
ży. Problem jest zbyt trudny, 
aby można było dać gotową 
receptę na jego rozwiązanie. 
W każdym razie szerokie pole 
do działania mają w dalszym 
ciągu szkoły, zwłaszcza śred­
nie, aktyw społeczny w zakła­
dach pracy rodziców, komite­
ty osiedlowe. Dla starszej 
młodzieży należałoby bez­
względnie znaleźć różnorodne 
formy rozrywki, zaintereso­
wań, rozwinąć dla nich dzia­
łalność klubów sportowych. 
Chodzi przecież o to, aby 
młodzi chłopcy nie nudzili się 
i mieli jak najmniej czasu na 
niewłaściwe „rozrywki”, prze­
radzające się zbyt często w 
przestępstwa.

Nasze Pogotowie Milicyjne 
ma „pełne ręce” roboty. Licz­
ba interwencji rośnie. W cią­
gu ub. roku interweniowano 
w 4062 wypadkach, a już w I 
półroczu br. wozy pogotowia 
wyjeżdżał^ aż 2536 razy. In­
terwencie dotyczą najczęściej 
bójek na. ulicach, spraw ro-

nicach. Nie ma w ogóle wypad­
ków włamań do mieszkań, co 
pozwala mieszkańcom na spo­
kojne spędzanie urlopu poza 
miejscem zamieszkania.

Porównując dane z I półro­
czem ub. roku, zanotowano 
spadek kradzieży mienia pry­
watnego z 309 do 237 i mie­
nia społecznego z 528 do 379. 
Nadal jednak zdarzają się wy­
bryki chuligańskie różnego 
kalibru i gorszące zachowanie 
się osób nietrzeźwych w miej­
scach publicznych. Z tych 
właśnie przyczyn w I półro­
czu br. zatrzymano 1169 osób, 
a więc liczbę pokaźną.

W tym roku zaszły też wy­
padki poważniejsze, mianowi­
cie dwa 
stwa żon.
Wójcik i Bolesław Indykie- 
wicz zostali aresztowani, a 
sprawę przejęła prokuratura. 
Szczególnie ciekawa jest hi­
storia B. Wójcika, który po 
odbyciu kary ( za znęcanie się 
nad żoną), już w pierwszym 
dniu po powrocie z więzienia, 
usiłował ją zabić, poczym 
zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Rozpisane przez MO 
listy gończe spowodowały do­
słowną lawinę telefonów od; dzinnych, a także awantur w 
różnych osób, które ogromnie 
pomogły w ujęciu poszukiwa­
nego.

W związku z powyższą spra­
wą wyłania się jeden bardzo 
istotny, niezwykle ważny pro­
blem. B. Wójcik jest alkoholi-

rowanych do kolegium karno- 
orzekającego. Wynika to głó­
wnie z zaostrzenia przepisów 
i bardziej surowego, niż do­
tychczas, karania wykroczeń 
i nieprzestrzegania różnego 
rodzaju zarządzeń. Podczas, 
gdy w roku ub. skierowano 
do kolegium 3673 sprawy, to 
w ciągu sześciu miesięcy br. 
wysłano już 2394 wnioski. Po­
nad 7 tys. osób ukarano man­
datami.

Wzrosły również wypadki 
niewłaściwego zachowania się 
nieletniej młodzieży na uli­
cach. Z tego powodu zatrzy­
mano w tym roku 357 esób, 
wobec 494 w ciągu całego ro­
ku 1961! Milicja nie poprze- 
staje jedynie na zatrzymaniu 
młodocianych chuliganów, ale 
interweniuje w ich spra­
wie w szkołach i w zakładach 
pracy rodziców. Tym ostatnim 
przypominamy również o o- 
bowiązku otoczenia troskliwą 
opieką dzieci. Zdarza się, że 
jeszcze po godz. 22 wałęsają 
się one po ulicach, a to chyba 
pora za późna. Takie dzieci 
zatrzymywane są w komen­
dzie MO. skąd następnie wy­
syła się wezwania do rodzi­
ców, celem odebrania malców 
i nieletniej młodzieży. Dla 
niedbających o swe dzieci ro­
dziców i opiekunów przewi­
dziane są kary, nie mówiąc 
już o tym, że pozostawianie 
dzieci i młodzieży na ulicach 
w tak późnych godzinach mo­
że być niebezpieczne.

„Bleszgody 1962**

Nad Wolosatym Potokiem
N ad Wołosatym Potokiem, 

obok samotnych białych 
domków ustrzyckiego 
schroniska, wyrosły na­

gle na bieszczadzkich połoni­
nach 
setki 
wych 
szcze 
nienia nie pamiętają Biesz­
czady takiego zjazdu tury­
stów. jaki zgromadził Zlot Ty­
siąclecia „Bieszczady 1952".

I nie zawiedli się — tym 
bardziej, że organizatorzy Zlo­
tu WRZZ i PTTK w Rzeszo- 
wi — spisali się na medal, 
przygotowując dostateczną i- 
lość noclegów oraz świetne za­
opatrzenie aprowizacyjne. Nie 
brakło również różnego rodza­
ju rozrywek i atrakcji w po­
staci kolarskich i motorowych 
zawodów sprawnościowych, 
występów artystycznych, w 
wykonaniu amatorskich ze­
społów z Rzeszowa, a wresz­
cie turystycznej „Zgaduj-Zga­
duli”. Prawie do północy ba­
wili się wesoło uczestnicy Zlo­
tu; nie brakło oczywiście 
przedstawicieli naszej huty, 
dla których miejscowy oddział

w ciągu dwóch nocy 
namiotów — koloro- 
jak kwiaty. Nigdy je- 

od początków swego ist-

parku, stanowiącego botani­
czny zbiór rzadkich gatunków 
drzew i krzewów, pochodzą­
cych z różnych kontynentów 
naszego globu. Delikatne krze­
wy japońskie rosną obok ci­
sów i świerków kanadyjskich, 
różnokolorowe odmiany dębów 
amerykańskich kontrastują 
zadziwiająco z delikatną ro­
ślinnością śródziemnomorską. 
Wysokie palmy' wkopane w 
ziemię wraz z donicami robią 
imponujące wrażenie, jakby 
od lat wrosły w tę ziemie, 
wbrew niesprzyjającemu im 
klimatowi. Przebogatą gamę 
zieleni przerywają co chwi­
la kolorowe kwietniki, aleje 
różane oraz białe i brązowe 
plamy posągów z artystycz­
nym wyczuciem rozmieszczo­
nych po parku. Reprezenta­
cyjną część parku otaczają 
rgularnym pięciobokiem mu- 
ry obronne wraz z fosą, przy­
pominającą o XVII-wiecznej 
warowni.

Dawne, luksusowe aparta­
menty Potockich stanowią 
największe w Polsce muzeum 
wnętrz zabytkowych z XVIII 
i XIX wieku.

warownego zamku Kmitów 1 
z historii dawnych wieków 
przeskakujemy od razu w te­
raźniejszość, zwiedzając zapo­
rę i elektrownię wodną w 
Myczkowcach, dostarczającą 
światła bieszczadzkim wsiom 
Rzesze wszczyzny.

Już od Baligrodu wchłania­
my z rozkoszą urzekające 
krajobrazy bieszczadzkich le­
sistych szczytów, pachnących, 
ukwieconych ląk i niezliczo­
nych górskich potoków, 
nawet i tutaj w beztroską 
lankę przyrody wdarła 
historia, obficie zraszając
mię krwią polską w trudnych 
wałkach z zasadzkami ukraiń­
skich band UPA. Tutaj w 
sercu Bieszczad, zginął od 
zdradzieckiej kuli generał Ka­
rol Świerczewski. Nie opodal 
wsi Jabłonka, w miejscu gdzie 
padł, wznosi się potężny po­
mnik, z orłem na szczycie, po­
dobizną generała i cytatem z 
wiersza Broniewskiego, który 
trafnie przapowiedział, że ,i- 
mię generała Waltera wznie­
sie się ponad historię legen-

Ale 
sie- 
się 

zie-

usiłowania zabój-
Winni — Bolesław

Pokoje pałaco-

usytuowaiiia
Dębicę i

is •/. 20 •/.

wyżej wartości każdorazo-ulegają

wspaniale

A oto gotowy już i zamieszkały dom 
spółdzielczy na os. Kolorowym

Fot. J. Brożek

lokalach gastronomicznych. 
Dla Pogotowia Milicyjnego 
przypada 14 interwencji dzien­
nie. a więc bardzo dużo.

Jak stwierdza Komenda 
Dzielnicowa MO. wzrosła o- 
statnio liczba wniosków kie-

chwilą przyjęcia na członka przez Zarząd 
Spółdzielni, o czym zostaje powiadomiony na 
piśmie i spełnieniu powyższych warunków, 
członek nabywa prawo do otrzymania miesz­
kania, zgodnie z obowiązującymi normami za­
ludnienia. 7arząd określa członkowi prowizo­
ryczny termin przydzielenia mieszkania. Jego 
wielkość, wysokość wkładu mieszkaniowego I 
termin wpłacenia tego wkładu. Wysokość 
wkładu wynosi 15 prcc. wartości mieszkania 
pochodzącego z własnego budownictwa, wzglę­
dnie 20 proc., wartości mieszkania pochodzące­
go z wykupu. Zamieszczona poniżej tabe'ka, 
podaje przecętne wysokości wkładów mieszka­
niowych, nie uwzględniając zróżnicowania w 
za'eżności od kondygnacyjnego 
mieszkania.
Wielkość conajmn.

miesz. wkładu wkładu 5*/.  wl. 
wkładu

M-l dla 1 osoby 10500 11070 3500
M-2 .. 2 » 11500 15(00 3350
M-3 .. 3 .. 17500 18500 5850
M-t .. < .. 2J500 28700 7z:o

ci udzielania dotacji bezzwrotnych z za­
kładowego fundus-u mieszkaniowego, co 
praktykują inne przedsiębiorstwa. Innym 
powodem jest brak aktualnej informacji 
o warunkach przystąpienia do Spółdziel­
ni, opłatach obowiązujących członków 
wysokości opłat czynszu itp. Tym właś­
nie sprawom chciałbym, tutaj poświęcić 
jeszcze parę słów, co niewątpliwie poz­
woli Radom Zakładowym i Oddziałowym 
lepiej informować załogi w tych spra­
wach.

Warunk:em przyjęcia do Spółdzielni praco­
wnika Huty im. Lenina Jest złożenie 
deklaracji o przs stąpieniu na członka, wy­
pełnienie spółdzielczego wniosku na miesz­
kanie. opłacenie wpisowego w wysoko--i 150.— 
zl, oraz udziału członkowskiego 600.— zł. Z

Fodare
wym zmianom, w zależności od kosztów bu­
dowy, czy też kupna każdego bloku. Jak z 
tabeli tej wynika, wysokość wkładu członka 
bez pożyczki, względnie dotacji, nie Jest wyż­
sza od kaucji i opłat za urządzenia sanitarne 
w mieszkaniach z przydziału. Na pozostaną 
część wartości mieszkania, tj. 35 względnie 80 
proc., Spódzielnia uzyskuje dlugoterm nowy, 
bezprocentowy kredyt bankowy, względnie z 
zakładowych funduszy mieszkaniowych, który 
wszyscy członkowie spłacają w ratach miesię­
cznych, przez to lat, z domów budowanych 
przez Spóidzie'nię, lub przez 35 lat, z domOw 
wykupionych od Bady Narodowej. Spłaty rat 
pod'egają umorzeniu w 1/3 części, o ile członek 
wywiązuje się należycie ze swych obowiązków, 
odpowiednio eksploatuje mieszkanie i dba o 
estetyczny wygląd budynku oraz otoczenia.

Myślę, że ta informacja, oraz przedsta­
wione perspektywy rozwoju Spółzielniż 
zostaną dobrze zrozumiane przez załogę 
Huty im. Lenina oraz jej aktyw społecz­
ny i że do zawsze dla niej otwartych drzwi 
Spółdzielni, napływać będą nowi kandy­
daci na członków.

CZESŁAW SARNA 
przewodniczący Zarządu Spółdzielni

Na biwaku
PTTK zorganizował wyciecz­
kę autobusową.

Wycieczka udała się znako­
micie, nie tylko ze względu 
na sprzyjającą pogodę, ale 
również dzięki ciekawej kra­
joznawczo trasie, wiodącej 
częściowo szlakiem polskiego 
renesansu, przez Tarnów i 
Łańcut, a następnie poprzez, 
południowo-wschodnie rejony 
województwa rzeszowskiego. 
K/l jjając starą Bochnię dojeż- 
lvl dżamy do Tarnowa. Dalsza 
wędrówka wiedzie przez zało­
żone w ■ XIV wieku przez o- 
sadników czeskich miasteczko 
Pilzno, a następnie

we olśniewają nas bogactwem 
i przepychem. Nie wiadomo, co 

bardziej podziwiać, czy ściany 
wykładane ozdobnymi stiuka- 
mi lub barwnym francuskim 
adamaszkiem, francuskie me­
ble ludwikowski?, wspaniałą 
galerię rzeźb i obrazów, dzieł 
sławnych mistrzów polskich 
i zagranicznych, czy wreszcie 
słynne posadzki — szczególną 
osobliwość Łańcuta, wykonane 
niezwykłe misternie z rzad­
kich gatunków kolorowego 
drewna, przez stolarzy miej­
scowych i kolbuszcwskich. 
Tutaj ludowe rzemiosło arty­
styczne wzniosło się naprawdę

Wspaniałymi serpentynami 
górskimi zjeżdżamy do rozbu­
dowujących się z każdym ro­
kiem wsi bieszczadzkich — 
Cisnej, a następnie przez Sme- 
rek, ponad którym wznosi się 
1223 metrowy szczyt o tej sa­
mej nazwie i Wietli.ną, ciągną­
cą się wzdłuż masywnego zbo­
cza Połoniny Wietlińskiej do­
bijamy do wsi Berechy, z któ­
rej po walkach 
UPA nie

Wiiąca 
wygodna 
dąca już 
dzieło żołnierzy z jednostek 
WOP-u. W pobliżu Berechów 
na nie wykończonym jeszcze 
odcinku szosy wykopano wła­
śnie w chwili naszego prze­
jazdu zwłoki żołnierza pol­
skiego, poleg'ego w zaciętych 
bojach z UP-owcsmi. Znale­
ziono przy nim wiele amuni­
cji. Bardziej romantyczni u- 
czestnicy wycieczki zabrali po 
kulce na pamiątkę, z myślą, 
że wielu żołnierzy zginęło tu 
bezimiennie.

z bandami 
pozostało ani śladu, 
się przez Bieszczady 
szosa asfaltowa bę- 
na ukończeniu, to

~7 Berechów 20-osobcwa gru- 
ś— pa wyruszyła na „podbój” 
Połoniny Caryńskiej, by gór­
skim szlakiem turystycznym 
dobić do mety Zlotu w U- 
strzykach Górnych. Jak było w 
Ustrzykach 
wstępie. W

wspomnieliśmy na 
drodze powrotnej

miejscu, 
gdzie poległ 

bohaterską 
śmiercią gen. 
Karol Świer­
czewski stoi 
dziś pomnik. L.i.1 1 X "w

rozbudowujący się 
wojewódzki Rzeszów, do Łań­
cuta —prawdziwej perły pol­
skiego renesansu.

Zwiedzanie wspaniałego 
zamku łańcuckiego — trzy- 
wiekowej rezydencji magnac­
kich rodów Lubomirskich i 
Potockich, zajmuje nam poło­
wę następnego dnia wyciecz­
ki. Jesteśmy urzeczeni wspa­
niałością trzystu-hektarowego

do wyżyn sztuki. Drugą oso­
bliwością Łańcuta jest słyn­
na wozownia, eksponująca 59 
zabytkowych karet i powo­
zów, z najlepszych wytwórni 
europejskich.
Qyci bogatych wrażeń łań- 
'—'cuckich ruszamy w dals-ą 
drogę przez Sanok, upamięt­
niony w historii królewskim 
ślubem Władysława Jagiełły. 
Mijamy Lesko z resztkami

dumni z odznak i dyplomów, 
zadowoleni z udanej wyciecz­
ki, śpiewaliśmy z werwą i 
humorem, czując szczególną 
wdzięczność dla kierownika 
wycieczki Z. Podermańskie- 
go, doskonałego organizatora 
i przewodnika, który może 
śmiało *posłużyć  za wzór dla 
innych przewodników wycie­
czek naszej huty.

B. DZIEKAN
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Manifestacja
przeciwko wojnie

W najbliższą niedzielę w o- 
święcimskim muzeum odbę­
dzie się wielka manifestacja 
młodzieży polskiej przeciwko 
wojnie i zagrażającemu mili- 
taryzmowi. Do Oświęcimia

Najaktywniejsi 
nie zlękli się kanikuły
Właściwie to żadna niespo­

dzianka, ani też zaskoczenie, 
że w okresie wakacyjnym (ur­
lopy) praca organizacji jak 
gdyby zawieszana jest w czyn­
nościach i tylko niektóre, naj­
aktywniejsze grupy nie za- 
przestają programowej roboty.

Rozmowy z sekretarzami 
komitetów zakładowych i sa­
modzielnych grup świadczą 
najwyraźniej o prawdziwej 
kanikule. W większości wy­
padków odpowiedź na pyta­
nie dotyczące pracy ZNIS-ow- 
skiej jest podobna: „urlopy". 
Tym jednym słowem tłumaczy 
się wszystko. Ale, niektórzy 
sekretarze, chcąc zwrócić na- 
6_ą uwagę na to, że „coś się 
jednak dzieje", mówią o naj­
aktualniejszych sprawach. W 
ten sposób dowiedzieliśmy się 
na przykład od sekretarza KZ 
Fionu Głównego Energetyka 
rzeczy następującej. Posłu­
chajmy. Mówi Lucjan Kar­
czewski :

— Wakacyjną uwagę kon­
centrujemy na nawiązaniu 
kontaktów z młodzieżą wiej­
ską ze Smiłowic w powiecie, 
proszowickim. Jest to duża 
wieś, a w niej spółdzielnia 
produkcyjna i spora ilość mło­
dzieży. Część zrzeszona w sze­
regach ZMW. Spółdzielnią o- 
piekuje się nasza organizacja 
partyjna i Rada Oddziałowa, 
natomiast my chce-my pomóc 
ZMW-owcom. W niedzielę 12 
sierpnia przyjmujemy wy­
cieczkę (40 osób) młodzieży ze 
Smiłowic. Przyjeżdżają zwie­
dzić Kraków, Newą Hutę i 
kombinat. Później mamy za­
miar pomóc tamtejszemu ko­
łu ZMW w urządzeniu klubu- 
świetlicy. Planujemy też i to 
w najbliższym czasie, wyjazd 
do pomocy w żniwach. Spra­
wy te „dogrywamy” i praw­
dopodobnie wkrótce wyjedzie 
pierwsza ekipa żniwna. Są­
dzimy, że pomoc nasza przy­
da się w niełatwej — w br. 
— akcji żniwnej i omlotowej.

Poza współpracą ze Smiło- 
wicami zajmiemy się też Spar­
takiadą. W piłce nożnej nie 
odnosimy sukcesów, ale liczy­
my na inne 
koszykówka, 
strzelanie.

dyscypliny jak 
lekkoatletyka,

powiedział namO sporcie 
znacznie więcej sekretarz gru­
py wydziału Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego. Głos zatem 
oddaję E. Wojtalow! z W-3.

— Pierwsza rzecz to Sparta­
kiada. Ona pochłania całą e- 
nergię. Wyjazd do Łączan ko­
ło Skawiny, z którymi od 
przeszło roku utrzymujemy 
kontakt, zorganizowany był 
również pod kątem przygo­
towań do Spartakiady. Roze­
graliśmy tam mianowicie 
mecz piłkarski z miejscową 
drużyną, który zakończył się 
naszym zwycięstwem w sto­
sunku 12:1. Bierzemy udział 
we wszystkich konkurencjach 
tegorocznych mistrzostw i 
wierzymy, że w którejś nam 
się powiedzie.

Druga sprawa, którą się zaj­
mujemy, to zobowiązanie bry­
gady młodzieżowej. Postano­
wiła ona pomóc w wykony­
waniu prototypów wniosków 
racjonalizatorskich, które nie 
mogą doczekać się na realiza­
cję. Obecnie w „rozpracowy­
waniu” znajduje się projekt 

(Dokończenie na str. 7) 

przybywa kilka tysięcy mło­
dych chłopców i dziewcząt, by 
zamanifestować swą gorącą 
wolę zachowania pokoju i za­
grodzenia drogi wojnie. W u- 
roezystości udział wezmą tak­
że delegacje bratnich organi­
zacji z zagranicy. Po festiwa­
lu w Helsinkach będzie 
największa manifestacja 
rzecz pokoju, rozbrojenia i 
lidarności.

'.o
na 

so-

ok. 
re-

Z naszej huty wyjeżdża 
100-osobowa grupa, która 
prezentować będzie młodzież 
kombinatu w doniosłej mani­
festacji.

ty ośrodku wypoczynkowym HiL w BartkoweJ przebywa na 
obozie ZMS-owskim trzeci już z kolei turnus. Po dwóch turnu­
sach uczniowskich, tym razem spędzają urlop młodzi robotnicy i 
kilkunastoosobowy zespól artystyczny Ogniska Młodych. Pogoda 
dopisuje, sądzimy więc, że humory również. Życzymy zatem na­
dal przyjemnej aury, dużo słońca 1 uśmiechu.

Zdjęcie nasze przedstawia rozgrywki warcabowe na poprzed­
nim turnusie.

Foto S. Gawliński

Na Baranią Górę
Ostatnio Rada Oddziałowa przy Dyrekcji 

Naczelnej Huty im. Lenina zorganizowała 
bardzo atrakcyjną, półtoradniową wycieczkę 
do Wisły. Po przenocowaniu w stacji tury­
stycznej, wczesnym rankiem w niedzielę wy­
ruszono autobusem na Kubalonkę. Po za­
spokojeniu pragnienia w barze-beczce ucze­
stnicy wycieczki skierowali się na trasę pro­
wadzącą na Baranią. Po trzech godzinach 
osiągnięto upragniony szczyt, skąd roztaczał 
się przepiękny widok na okolicę. Teraz na-

stąpił czas na posiłek, opalanie i zasłużony 
wypoczynek.

W godzinach popołudniowych grupa wy­
cieczkowiczów doszła szlakiem prowadzącym 
przez przepiękną Dolinę Białej Wisełki do 
Czarnego, skąd autobusem powrócono do 
Krakowa — N. Huty. Wycieczka była udana, 
dopisała pogoda, humory oraz organizacja.

Tekst i zdjęcia
J. BROŻEK

Barania Góra przed nami...Grupa uezeitnj ków wycieczki na tarasie skal­
nym w Dolinie Białej Wisełki.

WPISY DODATKOWE 
do 3-letniego Technikum 

d'a Pracujgcych
W okresie od 15 do 25 sier­

pnia br. przeprowadzone zo­
staną dodatkowo wpisy kan­
dydatów do klas pierwszych
3-letniego  Technikum dla Pra­
cujących HiL, na Wydziały: 
Hutniczy, specjalność — 
metalurgia surówki i stali, 
walcownictwo i kuźnictwo, o- 
raz E 1 e k t r o-e n e r g e t y- 
c z ny, specjalność — elektro­
mechanika.

Przypominamy, że warun­
kiem przyjęcia do 3-letniego 
Technikum jest posiadanie 
świadectwa ukończenia Zasa­
dniczej Szkoły Zawodowej od­
powiedniego kierunku, co naj­
mniej roczna praktyka zgodna 
z obranym kierunkiem nau­
czania w Technikum oraz zło­
żenie egzaminu wstępnego z 
jęz. polskiego, matematyki i 
rys. technicznego. Egzamin 
wstępny dla kandydatów' przy­
jętych w terminie dodatko­
wym odbędzie się w dniach 
27 i 28 bm.

Wpisy przyjmuje sekre­
tariat Technikum (obok Wydz. 
Transportu Samochód. HiL). 
codziennie w godz. od 10 do 15 
(tel. 45-08).

Ze soortu

Si się skończyły
A więc mamy już za ssbą pra­

wie dwa mics ące wielkich emo­
cji. Emocji nie u wieńczonycn, 
n estety, końcowym sukcesem. 
Hutnik nie wszedł da 11 ligi, ja­
kie były tego przyczyny? Dla 
bezstronnych obserwatorów re­
prezentanci okręgu krakowskiego 
stanowili w drugiej grupie elimi- 
nae: jnej zespól o wysokiej kul­
turze pilkais.źiej, składający się 

Stefan Krupa, otoczony przeciwnikami przejął podanie Kowal­
czyka i za chwilę skieruje piłkę 
sia.
z zawodników dobrze wyszkolo­
nych technicznie, którym kunszt 
piłkarski nie Jest obcy. Jakie wa­
lory głównych rywali Hutnika — 
częstochowskiego Rakowa przewa­
żył}- szalę na korzyść świeżo u- 
pieczonych II-llgowców? 
tylko większa bojowość 
dowanie w zdążaniu do 
nego celu. Zawodnicy 
zbyt często „tracili g owę' 
w niezbyt trudnych sytuacjach, 
grali z reguły nerwowo, Jakędy- 
by przygnieceni ciężarem ciążą­
cej na nich odpowiedzialności.

Chy ba 
i ztłecy- 
ostatecz- 
Hutnika 

nawet

Ci spośród działaczy i kibiców, 
którzy oglądali wszystkie os tm 
meczów Hutnika w walce o a- 
wans do II ligi przychylają się 
do poglądu, że el inlnoc.'e rosi­
ły w zasadzie przegrane już w 
pierws-ym nieczu z Rakowem w 
Częstochowie w dniu 17 czerw­
ca br. To była wielka szansa. W 
całych rozgrywkach Ilutnik stra­
ci! 4 punkty, z tego 2 właśnie w 
tym nieczu. Przebieg gry, for­
ma obu zespołów pozwa'ają po­
stawić tezę, że najłatwiej możra 
było urątować te wlaS;,:» dwa 
punkty, łatwiej n'ż punkt stra­
cony w Radlinie i o niebo ła­
twiej niż punkt stracony na włas­
nym boisku z wyjątkowo dobrze 
usu-sobiona w tym dniu Stalą 
Sta'owa Wola. Mecz w Rakowic 
(a wraz z nim awans do II ligi) 
został przegrany, bo zawodnicy 
nie wytrzymali nerwowo trudów 
niewątpliwie ciężkiego pojedyn­
ku, bo w korzystnym momencie, 

przy stanie remisowym nie za­
stosowano odpowiedniej taktyki, 
ba wreszcie w odpowiedniej chwi­
li nie dokonano koniecznej 
zmiany w bloku obronnym (zmia­
na taka n. stąpiła dopiero na na­
stępny z kolei mecz, ale strata 
w pierwszym okazała się w koń­
ca niepowetowana), bo wreszcie 
Hutnika prześladował wyraźny 
pech, którego w sporcie wyklu­

do oczekującego w głębi Bcrna- 
Fot.: J. Brożek

czać nie można. Jak (u nie mówić 
o pechu skoro szczyt formy w 
samie najsłabszego zespołu, jakim 
była stal ze stalowej Woli, wy­
pad! akurat r.a okres jej wystę­
pu w Nowej Hucie. Reprezen­
tanci Stalowej Woli zdobyli na

i stals*ch kibiców Hutnika 
nich (w drugim rzędzie od 
kcji Ekonomicznej, który o 
piłkarzy Hutnika.

na stadionie w Stalowej Woli, 
lewej) p. Mieczysław Bogdański 

od lat nie opuścił chyba żadnego
Grnpa

Wśród 
z Dyrekcji 
nieczu piłkarzy

1 znów liga okręgowa
Hutnika nie będą mie- 
roku urlopu. Bezpośre- 
zakończeniu eliminacji 
do II ligi wracają z 
do rozgrywek o mls-

Piłkarze
li w tym 
dnio co 

o wejście 
powrotem 
trzostwo III ligi. Nawiasem mó­
wiąc. liga okręgowa rozpoczęła 
mistrzostwa już tydzień temu — 
Hutnik w pierwszej kolejce pau­
zował. W tym roku mistrzostwa 
odbywają się w rekordowo licz­
nej obsadzie 17 zespołów: Unia 
opuściła bowiem szeregi II-Iigow- 
ców, a Hutnikowi nie udało się 
zająć Jej miejsca. Tak więc bę­
dzie to znów 
ton.

W pierwszym 
trzostwach ligi

niezgorszy mara-

występie w mis. 
okręgowej w se-

NA TORZE WANDY 
Legia Krosno

W odróżnieniu od pojedynku 
dwóch krakowskich odwiecznych 
rywali żużlowych — Wandy i li­
nii Tarnów, mecz z przodowni­
kiem tabeli Śląskiem Świętochło­
wice należał do ciekawych i e- 
mccjonujących widowisk. Wpra­
wdzie tylko raz gospodarzom u- 
dało się objąć prowadzenie, ale i 
przewaga gości była przez pozo­
stałą część meczu minimalna. To 
rzec- jasna podnosi atrakcyjność 
meczu.

W porównaniu z meczem z li­
nią, cały zespół Wandy walcz'-! 
bardziej ambitnie, z większą 
koncentracją wewnętrzną, zawod­
nicy lepiej wychodzili ze star­
tu. Czołowa dwójka Jaroszewicz 
i Kori-.s muslałą uzna-' wvż-zo‘-ć 
jedynie fenomenalnego Pawia Wa­
laszka. Gdyby stanął na starcie 
Chwilczyński (kontuzja). Wanda 
mogłaby się pokusć nawet o 
zwycięstwo nad przodownikiem 
tabeli. W sumie mecz ciekawy, 
a wyraźna zwyżka formy gospo­
darzy pozwala snuć dobre pro- 
gnosteki przed kolejnymi spot­
kaniami.

Juź jutro będziemy świadkami 
atrakcyjnego poiedenku zespołu 
Wandy z drużyną Krosna. Goście 
należą do zespołów, które lubią 
sorawiać niespodzianki. Są bar­
dzo groźni na własnym torze, ale 
i na wyjazdach nie można ich 
lekceważyć. Występowali już w 
tym roku w No.wej Hucie — w 
meczu towarzyskim. Wanda wy» 
grała wtedy w sposób nie pod­
legający dyskusji. Sądzimy, Je 
jutro nie powinno być inaczej. 

wyjazdach tylko Jeden punkt (ni*  
więcej zresztą i na własnym bo­
isku) i to właśnie w Nowej Hu­
cie. Ten punkt zadecydowa’, że 
pojedynek Hutnik — Raków nie 
zakończył się remisowo, ten 
właśnie punkt pozbawił Hutnika 
szans na II ligę.

A szanse w tym roku były wy­
jątkowe. Za rok bowiem spośród 
19 mistrzów okręgów, awans do 
II ligi zdobędą tylko 2 drużyny. 
Eliminacje będą zapewne dwu­
stopniowe (najpierw w grupach 
potem finał) a więc wymagać będą 
znacznie większego wysiłku 1 fizy­
cznego i przede wszystkim lep­
szej odporności psychicznej. Ale 
to Już melodia dalekiej przyszło­
ści.

Natomiast łabędzi śpiew w Sta­
lowej Woli zakończył się zgod­
nie z oczekiwanym zwycięstwem 
Hutnika. Nie wywoła! on jednak 
większego echa, bo cala uwaga 
skupiona była na meczu w Czę­
stochowie, którego wynik miał 
decydujące znaczenie. Kibice Ra­
kowa ani na moment nie do­
puszczali myśli o jakimś niepo­
wodzeniu ich pupili. Tak dalece, 
że nie czekali nawet na zakoń­
czenie meczu i Już w 30 minu­
cie po strzeleniu przez gospo­
darzy pierwszej bramki (do koń­
ca meczu pozostała jeszcze peł­
na godzina gry!), widownia za­
czerwieniła się od transparentów 
z napisami: „Witamy Raków w 
II lidze”. Ciekawe co by się dzia­
ło na widowni, gdyby mecz przy­
brał obrót niekorzystny dla 
miejscowych?! b.

zonie 1982/63 Hutnik zmierzy się 
z Wisłą lb. Mecz odbędzie się w 
niedzielę 12 sierpnia na stadio­
nie na Suchych Stawach. Począ­
tek o godz. 17.30. Spotkanie bę­
dzie o tyle ciekawe, że powinno 
dać odpowiedź na pytanie, czy 
ciężkie boje o awans do II ligi 
i końcowe niepowodzenie nie 
wykruszyły nadmiernie sil i bo- 
jowoici zespołu nowohuckiego.

MARIAN CHRUŚCIEL 
W KOSZULCE 

REPREZENTACYJNEJ
W najbliższą niedzielę, 12 sierp­

nia. w Pescarze we Włoszech od­
będzie się międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny juniorów 
Polska — Włochy. W biegu na 
110 metrów przez plotki Polskę 
reprezentować będzie zawodnik 
Hutnika. Marian Chruściel. Ży­
czymy sukcesu.

MŁODZI NA START
Po przerwie wakacyjnej sekcja 

lekkoatletyczna Hutnika wznowi­
ła tradycyjne zawody dla naj­
młodszych — pod nazwą ..środy 
lekkoatletyczne". Adepci królo­
wej sportów w wieku od lat 12 
mogą zgłaszać się do udziału w 
zawodach, z własnym strojem 
sportowym w każdą środę od go­

dziny 17.

CHCESZ UPRAWIAĆ 
DŻUDO?

Jeśli tak. to zgłoś się do sekre­
tariatu klubu sportowego Wanda 
przy ul. Demakowa w godzinach 
od 15 do 17. Tam przyjmowane 

są bowiem zapisy do nowo powsta­
łej sekcji. Zarząd klubu zaangażuje 
do pracy w sekcji kwalifikowa­
nego instruktora, który' będzie 
wtajemniczał w arkana tego nie­
zwykle atrakcyjnego, a mało je­
szcze u nas spopularyzowanego 
sportu. Zajęcia odbywać się bę­
dą w nowo oddanej do użytku 
hali sportowej Wandy.

Akces do ,'kcji zgłosiło już 
kilku mlod f ludzi, którzy u- 
prawiali Już dżudo w szkolnym 
klubie w Krakowie. Być może 
w ich wykonaniu zobaczymy nie­
długo w Nowej Hucie pokazowe 
walki. w. b.
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POGODA
Nareszcie doczekaliśmy się po­

gody godnej lata. Od początku 
Sierpnia niemal dzień w dzień 

mamy siońce. a jeśli niebo «:ą 
zachmurzy. to tylko chmurami 
kiąbiastyml. kióre wkróice giną 
bez śladu, jak nie wiadomo skąd 
przyszły. Pod koniec tygodnia 
rad Polską południową utworzył 
się nieduży ośrodek wyżowy, co 
oczywiście jeszcze poprawiło i tak 
już debrą pogodą. Od południo­
wego zachodu zbliża się wpraw- 
Cię front ciepły, ma on Jednak 
kurs na pólnocny-wschód. a więc 
ominie prawdopodobnie nasz re­
jon powietrzny. Spodziewamy się 
zatem utrzymania się pięknej po­
gody. W niedzielę nie będziemy 
rrusieli się obawiać takiej niespo­
dzianki. jaką zgotowała nam ty­
dzień temu ulewna burza. A więc 
nadal dużo słońca! PROMYK 

Wypadków da się unijni
(dokończenie ze str. 4.) 

temperatura dochodzi do 80"C. 
W takich warunkach trudno 
jest wydajnie pracować. Aby 
narą_ ulżyć w pracy nale­
żałoby wybudować specjal­
ne „oazy”.

Abym lepiej zrozumiał o 
co chodzi, Zawada wyjmu­
je kredę, kreśli plan ka­
biny klimatycznej, składa­
jącej się z siatki, po któ­
rej sączyłaby się zimna 
woda. Propozycja bardzo s u- 
szna i myślimy, że kierowni­
ctwo wydziału wykona tego 
rodzaju kabiny dla pieco­
wych.

Naszą wędrówkę po Zgnia­
taczu kończymy przy piecach 
przepychowych Walcowni Go­
rącej Blach. Z otworów pie­
ców wysoko buchają płomie­
nie ognia. Zaciekawieni, py­
tamy o przyczyny tej ilumi­
nacji. Okazuje się, że po za­
ładowaniu wsadu otwory pie­
ców powinny być zasłonięte 
tzw. fartuchami. Niestety nie 
przestrzega się tego, chociaż 
z tej przyczyny wydarzył się 
groźny w skutkach wypadek.

W celu poprawy warunków 
bhp w Wydziale Walcownie 
■Wstępne powołano tróiki kon­
trolne. Nie przejawiają one 
jęJnak żadnej działalności. 
Przypominamy więc kierow­
nikom tych zespołów inż. 
Mieczysławów i rarandow»kie- 
mu, inż. Kazimierzowi Bzo­
wemu. Marianowi Popl-11 1 
Albinowi Siniie, aby nie lekce­
ważyli swych obowiązków i 
przystąpili niezwłocznie do 
pracy. Chodzi tu przecież o 
człowieka. DZ

Dzieci z Nowej Huty
na kolonii

w Zdzieszowicach
Pięknie położona miejsco­

wość koło Góry św. Anny 
gości już drugi turnus dzieci 
z naszej dzielnicy. Mali wcza­
sowicze zwiedzają malowni­
cze okolice, zapoznając się z 
urokami przyrody i zabytkami 
ziemi śląskiej.

Dzieci dzielą czas na przy­
jemności i prace społeczne. 
Nawiązano kontakt z ZMW, 
r^rywając mecze piłki noż- 
r*  i siatkówki z miejscową 
młodzieżą. Zespół Pieśni i 
Tańca Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży z Nowej Huty da- 
je szereg występów dla lud­
ności. Nasi mali mieszkańcy 
pomagają chętnie przy żni­
wach, ku zadowoleniu rol­
ników.

Ctas upływa wesoło i przy­
jemnie, zwłaszcza, że poeo- 

wyraźnie się poprawiła 
l'-ieci z pewnością wrócą za­
dowolone z kolonii, z nowym 
z?"->sem sił do dalszej na­
uki, (bs)

Szpilki
JESZCZE RAZ O 

KABINACH 
TELEFONICZNYCH

Pisaliśmy już wielokrotnie 
o wycit'» h chuliganów nisz­
czących Rządzenia ulicznych 
kabin telefonicznych. Jeszcze 
raz powracamy do tego tema­
tu. Tym razem krytykujemy 
Urząd Telefonów Miejskich, 
za brak konserwacji kabin, 
które ulegają niszczeniu przez 
rdze- Szczególnie opłakany 
widok przedstawia kabina 
przy Alei im. Lenina, którą 
należy odnogi w pierwszej 
Kolejności. ’r dz.

Eksperyment „Domino“ trwa
• Postęp robót w osiedlu Bieńczyce
• Plan półroczny przekroczony

Załoga Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego zatrud­
niona przy budowie ekspery­
mentalnego bloku typu „Do­
mino" w osiedlu Centrum D 
montuje w tej chwili I piętro 
budynku. O szybkości robót 
w obecnym stadium budowy 
świadczy fakt, że ten prototy­
powy dom mieszkalny oddany 
zostanie w stanie surowym już 
w końcu września br., a z 
końcem roku budynek „Domi­
no” oczekiwać będzie pierw­
szych lokatorów. Obiekt ten o 
kubaturze 11 tys. m. sześć, i 
220 izbach będzie posiadał 
wiele niespotykanych dotąd w 
na.Tym budownictwie innowa­
cji. Nowością jest np. ogrze­
wanie mieszkań ścienno-pod- 
sufitowe (bez tradycyjnych 
grzejników), estetyczne pod o- 
gi z tworzyw sztucznych, ta­
petowane ściany, prefabryko- 
'■■•ar? kabiny sanitarne. Jak 
ip*n-muje  nas dyr. mgr inż.

Hi i, na podstawie tego pro­
totypu PBM wybuduje w na­
szej dzielnicy jeszcze kilka ty­
sięcy izb. Elementy prefabry­
kowane zapewnia własny po­
ligon w Zesławicach.

Jeszcze w tym roku roz- 
pocznie się w osiedlu Bień­
czyce Nowe budowę dwóch 
następnych obiektów miesz­
kalnych typu „Domino”, jako 
budynków przykładowo osz- 

Iczędnych. Różnica będzie po­
legała głównie na zmianie 
ściany osłonowej, pewnych 
zmianach w posadowieniu o- 

1 raz układzie rzutu poziome- 
I go. Przypominam'’ bowiem, że 
przy tej metodzie elementy 
można układać dowolnie, two­
rząc szereg różnych obiektów.

A co jeszcze dzieje sie w 
nowobudowanym osiedlu 
bieńczyckim? Łącznie w tym 
roku rozpocznie się tutaj bu­
dowę ok. 1500 izb — 10 bu­
dynków m!eszkalnych, po­
wstanie duży budynek 
szkolny, dwa pawilon*  
handlowo - usługowe. Na I 
kwartał 1963 r. przewidziano 
do oddania pierwsze miesz-

Głos Młodych
(Dokończenie ze str. 6) 

czerpaka. Po przygotowaniu 
materiałów i uwzględnieniu w 
planie — przystąpimy do rea­
lizacji dość ważnego pomy­
słu. Brygada wykonywać go 
będzie poza normalnymi go­
dzinami pracy. Drugi wniosek 
to: szlifierka do ostrzenia na- 
rzynek. Zobowiązanie bryga­
dy młodzieżowej przyspieszy 
wykonawstwo cennych wnio­
sków racjonalizatorskich.

Na zakończenie chciałbym 
dodać, że miesiące letnie są 
w naszej pracy bardzo trudne. 
Już dwukrotnie nie mogliś­
my odbyć zebrania grupy z 
braku wymaganej większości. 
Po prostu lato 1 urlopy.

A więc znowu ten sam ak­
cent wakacyjny. Nic więc 
dziwnego, że dzisiejszy ,.G’os 
?/fłodych” rówież pachnie la­
tem... J- Ż.

■OGŁOSZENIA DROBNE 1
ZWALINSK1 STANISŁAW — 

zgubił tymczasową przepustką 
wydaną w HiL.

MIETŁA JOZEF — zguba aulą 
przepustką 1 prawo jazdy na 
wózki akumula.orowc wydane w 
HiL.

SKWAREK MIKOŁAJ — »gubił 
tymczasową przepustką wydaną 
w KIL.

SIKORA jOZEf — ząubil legi­
tymację Związków Zawodowych 
wydaną w HiL.

CZAREK STANISŁAW — ząubit 
stalą przepuatkę wydaną w HIL.

MUSIALIK ANTONI — sgllbll 
stalą przepustkę Wydaną w HiL.

SZAŁEWSKI PiOTR — zgubił le­
gitymację ubezpieczeniową wy­
daną w HiL.

PRZENIOSŁO JOZEF — Zgubił 
sutą przepustkę wydaną w HiL, 

kania w liczbie ponad 600 
izb. A w tym roku zakończo­
na zostanie budowa garażu, 
wymiennika ciepła i stacji 
trafo. Dotychczasowy postęp 
robót jest ogromną zasługą 
załogi, jak i personelu inży­
nieryjno-technicznego. Pisaliś­
my już kiedyś, że na budowie 
w Bieńczycach piętrzy się nie 
mało trudności, a mimo to — 
jak dotychczas — wszystko 
przebiega planowo. Za rok 
krajobraz tej czyści Nowej 
Huty zmieni się już ńie do 
poznania, zaludnią się nowo­
czesne bloki, zaroją Osiedlo­
we drogi...

A na rązie trzeba systema- 
tycznić i wytrwale wykony­
wać nałożony na przedsię­
biorstwo plan. Niedawno o-

Jesienne sesje DRN
Członkowie Prezydium DRN 

przygotowują już plan je»l«H- 
ftych sesji Rady. We wrześniu 
odbędą się dwie sesje poświę­
cone zagadnieniom rozwoju 
rolnictwa 1 hodowli w nowo­
huckich gromadach, oraz u- 
staleniu 1 zatwierdzeniu bu-

Jelenia Góra 
-Mowa Huta
Nie wszyscy Czytelnicy 

może wiedzą, a wiedzieć 
powinm. ze Od pewnego 
czasu Nowa Huta współ­
pracuje z Jelenią Góra, 
inicjatorem tej współpracy 
było Towarzystwo Rozwo­
ju Ziem Zachodnich. Or­
ganizacje TRZŻ w naszych 
miejscowościach należą do 
najlepszych w krąju. Pa­
miętamy niszwykle emo­
cjonującą zgaduj-zgadulę 
młodzieżową. w której 
walczyły drużyny młodzie­
żowe z Jeleniej Góry i N4- 
wej Hu.y. Tematem im­
prezy były Ziemie Zachod­
nie (dla howohucian) i 
Kraków — dla •’ości z Je­
leniej Góry. Niedawno ba­
wiła w Jeicnięj Górze (na 
kolonii) grupi młodzież'- 
szkolnej ze szkoły nr 91. 
Uczniowie przygotowali 
widowisko pt. Wesele Kra­
kowskie, które pokazali 
mieszkańcom Jeleniej Gó­
ry. Przedstawienie spodo­
bało się gospodarzom: poza 
tym goście dopomogli w u- 
ruchomienlu punktu usług 
lekarskich dla kobiet i po­
rady w zakresie prowadze­
nia gospodarstwa domowe­
go.

O pobveie nowohucki?) 
ekipy TRZZ w Jeleniej Gó­
rze pisała miejscową ¿"żę­
ta „Nowiny Jeleniogórs­
kie". która podkreślała ce-
lowość i pożytek nawiąza­
nej współpracy między No­
wą Hutą i Jelenią Górą.

j. Z.

MACIĄG ANDRZEJ — zgu»ll 
tymczasową przepustkę wydaną 
w Hit. i Mirtą rowerową.

MĄEUR LEOPOLD — zgubił 
kaiążćetkę adwnleewego wydaną 
w HiL.

WALCZYK EMIL — agukll Stałą 
przepustką wydaną w HiL.

FOZNER8KI JACEK — zgubił 
sta-ą przepustkę i logltymatją u- 
bezpietteniową wydaną w HiL.

MAZUR ZBIGNIEW — zgubił 
dowód osobisty wydany w KMMO 
Sosnowiec 1 lęgltymację ubezpie­
czeniową. —

DADOK CZESŁAW - zgubił 
stalą przepustkę Wydaną w HIL.

WRONA JOZEF — tftu«» Stałą 
przepustkę 1 legitymację ubezpie­
czeniową wydaną w HiŁ.

I.ASEK MARFK — sgubil tym­
czasową przepustkę Wydaną w
HIL, 

głoszone wyniki I półrocza 
tr. pozwalają snuć optymi­
styczne horoskopy na dalsze 
miesiące. Oddano więc do u- 
żylku 1864 izby (105.2 proc, 
planu) o łącznej kubaturze po­
nad 160 tys. m. sześć. Z tego 
w samej Nowej Hucie przeka­
zano 1550 izb mieszkalnych, 
resztę w innych dzielnicach 
Krakowa. Do końca roku 1962 
pozostało jeszcze 2.350 izb. co 
zresztą jest zupełnie realne 
do wykonania, ponieważ sto­
pień zaawansowania budowy 
na wielu obiektach jest już 
bardzo wysoki. Również ocze­
kiwany budynek dużej szkoły 
na Wzgórzach Krzesławickich 
otrzymuje już ostatnie szlify 
i od września zapełni się mło­
dzieżą. (dr)

Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiinniiiiiiinni 

dżetu dzielnicy na rok 1963. 
Poił tym omówiony zostanie 
plan Inwestycyjny Dyrekcji 
Budowy Osiedli Robotniczych.

Na trzeciej, kolejnej sesji 
rozpatrywane będą zagadnie­
nia ochrony zdrowia mic«»- 
kańców Nowej Huty oraz za­
mierzenia w fej dziedzinie na 
najbliższy okres.

(ha)

Iak wynika ze sprawozdania 
Zarządu Dzielnicowego Ligi 
Kobiet w Nowej Hucie, w cią­

gu 6 miesięcy br. założono 7 
nowych kół Ligi Kobiet, roz­
szerzając szeregi organizacji o 
505 nowych członkiń. Łącznie 
w naszej dzielnicy działa 47 
kół, z tego 33 przy zakładach 
pracy, 9 w osiedlach oraz 5 
kół terenowych. Aktualny 
Stan organizacji wynosi ponad 
2750 członkiń. Z kół I.K w 
zakładach pracy wyróżniają 
się koła przy dyrekcji Inwe­
stycji HiL, Elektromontażu, 
Zarządu Zaopatrzenia i Pro­
dukcji Pomocniczej, Zarządu 
Bud.-Montażowego nr 1 Cen­
trum, przy DZBM, Szpitalu 
im. Żeromskiego oraz przy VII 
Przychodni Obwodowej. Wy­
mienione koła wyróżniają się 
dużą aktywnością i mają sze­
reg osiągnięć w pracy.

Do najlepiej pracujących 
kół Ligi Kobiet w osiedlach 
zalicza się koła w Centrum A, 
Centrum B i w osiedlu Stalo­
wym. Z kół terenowych na 
wyróżnienie zasługują groma­
dy Pleszów i Lubocza.

Zarząd Dzielnicowy LK 
współpracuje ściśle z FJN. 
Domem Kultury HiL, TWP

Coraz bardziej zielono 
na Wzgórzach 

Krzesławickich
Szybko postępują prace 

przy porządkowaniu nowycn 
osiedli w dzielnicy. Na Wzgó­
rzach Krzesławickich pracuje 
grupa inwestycyjna, która u- 
oorzadkowała już ponad 2.5 
ha ziemi, wyrównując teren, 
zakładając trawniki, rabaty 
itp. Roboty ułatwiają spycha­
cze, dostarczone dzięki stara­
niom wydziału gospodarki ko­
munalnej. Do końca br. zosta­
nie uporządkowane cale osie­
dle wschodnie, tj. 4.5 ha zie­
mi, następnie przystąpi się do 
prac porządkowych w osie­
dlach Spółdzielczym i Han­
dlowym.

Z wypracowanej przez wy­
działy DRN nadwyżki budże­
towej, 500 tys. zł otrzymał do 
swe) dyspozycji wydział gos­
podarki komunalnej. Pienią­
dze te zostaną przeznaczone 
na nowe krzewy ozdobne, 
głównie róże, których jeszcze 
w tym roku zasadzi się w No­
wej Hucie 3.800. Planuje się 
także niwelacje i za'ożeń w 
zieleńców na placu miedzy A- 
leją Lenina a ul. Strupa. 
Miejsce to jut od dawna wy. 
majiało uporządkowania, do­
brze wiec, że pomyślano o tum 
teraz. Jeszcze w tym roku te­
ren ten przybierze zupełnie 
inny, estetyczny wygląd.

(bs)

Na basenie w Czyżynach Fot. S. Gawliński 

miiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiimiiN

W nowych ogródkach
jordanowskich

Dużym powodzeniem cieszą 
się nowe place zabaw w osie­
dlu Willowym i Szklane Do­
my. Dzieci mają tu do dyspo­
zycji szereg urządzeń, jak 
zjeżdżalnie, huśtawki, koniki 
bujaki, piaskownice. Przyjem­
nie spędzają czas na grze w 
Diikę i innych zabawach. Bar­
dzo efektywny sprzęt do za­
baw wykonało Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Instalacii 
Sanitarnych i Elektrycznych 
w ogródku osiedla Centrum 
— B.

Koła LK w Centrum A, B, 
na Stalowym, w Pleszewie 
i Luboczy najaktywniejsze 
oraz wydziałami DRN. Człon­
kinie LK pracują jako tere­
nowi opiekunowie społeczni. 
Do współpracy z Miejskim 
Komitetem Pomocy Społecz­
nej skierowano 22 członkinie 
LK, a kilka z nich bierze czyn­
ny udział w pracy niedawno 
powstałego Dzielnicowego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej. 
Dobrze układa stę współpra­
ca z wydziałem oświaty. Ko­
biety z LK biorą udział w ko­
misjach społeczno-rekruta- 
cyjnych przyjęcia dzieci do 
przedszkoli, dają także duży 
wkład pracy w komitetach 
rodzicielskich przy nowohuc­
kich szkołach.

W okresie pierwszego pół­
rocza br. znacznie ożywiono 
działalność komisji zdrowia, 
która istnieje przy ZD Ligi 
Kobiet, współpracuje jedno­
cześnie z wydziałem zdrowia 
DRN. Komis.:a nawiązała kon­
takt z Towarzystwem Świa­
domego Macierzyństwa i ze 
Stacją Sanitarno-Epidemiolo­
giczną.

Dużo pomocy dla kobiet u- 
dzielają działające przy ZD 
LK poradnie. Ogromną frek­
wencją cieczy się poradnia 
prawna, prowadzona przez

GDZIE
KINA

ŚWIT godz. 15.45, U, 20.15: do 
12 bm. „Karmazynowy pirat” 
prod. USA, 13 — 15 bm. „Teresa 
prowadzi śledztwo" krym. prod, 
czechosł., od 10 bm. „Rio Bravo" 
western USA — pocz. godz. 17.30 
i 20.15.

ŚWIT mata sala godz. 17, 10: 
do 13 tm. „Nóż w wodzie" prod, 
polskiej, od 14 bm. „Miłość po 
południu" komedia prod. USA.

ŚWIATOWID godz. 15.45. U. 
20.15: do 12 bm. ,.X-25 wzywa" 
prod, jugos'.. 13—'5 bm. „Lubnu, 
ka" radziecki, od H bm. „Matka 
i córka" dramat pred. włoskiej.

ŚWIATOWID ma'a lala godz. 17, 
19: do 13 bm. „Manncken Pi«" 
pred. ange^skiej. od 14 bm. „Wv. 
rok" pred. polskiej.

SFINKS godz. 1S. 13. 20: do 12 
bm. „Dwa pokolenia" komedia 
wioska, 13 — 15 bm. „Weseli 
wspóllokatorzy” komedia radziec­
ka, od 13 bm. „Paryski włóczęga" 
pred. francuskiej.

BALLADYNA — godz. II (W 
niedzielę również godz. 17) — 11 
i 12 bm. ,.W obronie mojej u>‘- 
lości” dramat psychol. prud.

Przy okazji zwracamy się 
ponownie do rodziców, aby 
wpływali na swoje pociechy, 
nie pozwalając im niszczyć u- 
rządzenia i respektowali go­
dziny otwarcia placów zabaw. 
Często się zdarza, że w cza­
sie zamknięcia ogródków, 
przesadzają dzieci przez siat­
kę ogrodzeniową. To wszystko 
bardzo utrudnia pracę wycho­
wawcom i opiekunom dzieci, 
którzy i tak mają dość zaję­
cia przez cały dzień, (bs) 

mgr L. Waląga. Najczęściej 
spotykane są sprawy uchyla­
nia się od płacenia alimentów, 
pijaństwo mężów, sprawy roz­
wodowe, rentowe itp. Około 
5 proc, wszystkich kobiet za­
sięgających porad prawnych 
stanowią mieszkanki nowo­
huckich gromad. W okresie 1 
półrocza udzielono 67 porad, 
przychodząc tym samym z 
pomocą kobietom w ich trud­
nych sytuacjach życiowych. 
Bardzo istotne znaczenie ma 
poradnia wychowawcza, u- 
dzielaiąca porad słuchaczom 
uniwersytetu dla rodziców. 
Placówkę tę prowadzi mgr 
Cz. Stachowicz. Duże zasługi 
w podnoszeniu wiedzy peda­
gogicznej ma uniwersytet dla 
rodziców.

Nowohucka organizacja ko­
bieca nie zapomina o waż­
nych rocznicach, świętach 
międzynarodowych i państwo­
wych. Do bardzo udanych na­
leży akademia zorganizowa­
na z okazji XX rocznicy pow­
stania PPR. Dla uczczenia te­
gorocznego święta I Maja Za­
rząd Dzielnicowy LK podjął 
zobowiązanie wspólnie z ko­
mitetami osiedlowymi upo­
rządkowania zieleńców, pla­
ców zabaw dla dzieci itp. Do 
akcji tej włączyły się człon­
kinie wszystkich kół LK, bio- 
rąc czynny udział w pracach 
porządkowych, sadzeniu kwia­
tów, dekorowaniu świetlic itp.

B. STYLO

KIEDY 7

franc. 15 1 16 bm. „Młyn szczął- 
Cia” prod. rumuńskiej.

TEATR LUDOWY
11 i 12 bm. ..Świętoszek”, 13 — 1T 

bm. teżtr nieczynny, 18 bm. 
„Dziady". 19 bm. „Burzliwe ty­
cie Lejzorka Rojtszwańca” — po­
czątek spektakli godz. 19.15.

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin 1 teatru.

Redaguje Kolegium. — Wydaja 
Ośrodek Informacyjno-kraso­
wy Huty im Lenina. Adres 
Redakcji: Huta Im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek ..S". klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
438-99. Sekretarz odyosne- 
dzialny redakcji centrala 431-13, 
wewn. 47-63. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-31. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-6«.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole
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CZYTELNICY

TYTUŁ: „DZAGANNATHA" 
AUTOR: FRED J. COOK.

TYTUŁ: „WĘDRÓWKA SIMO­
NA MCKEEYERA"

AUTOR: ALBFRT MALTZ.
TRESC: Jest to historia 73- 

letnlego Simona, byłego ro­
botnika naftowego, który nie 
mogąc się pogodzić z losem 
emeryta i warunkami, jakie 
znajduje w domu starców, o- 
ptiszcza swoje najbliższe oto­
czeń,e i udaje się w daleką 
podróż autostopem do I os 
Angeles — do lekarki mająe-j 
go wyleczyć z reumatyzmu. 
Ciekawe są wędrówki po Ka­
lifornii. bogate w przygody 
1 nieoczekiwane spotkania, in­
teresujące są również obser­
wacje i rozważania bohatera 
książki.

WYDAŁA: „KSIĄŻKA I WIE­
DZA”, CENA 18 ZŁ.

Kącik filatelistyczny

V Tydzień
Morza Bałtyckiego 

w NRD

Z okazji obchodów V Tygodnia 
Morza Bałtyckiego (Roslock— 7 — 
15. VII. 1S62) poczta N.emieckiej 
Republiki Demokratycznej wyda­
la nową serię znaczków.

Seria ta weszła w obieg dnia 
2-go lipca br. i sk ada się z trzech 
wartości. Znaczek zielono-nie- 
bieski — wartości 10 pf. — przed­
stawia mapę Ealtyku z napisem 
„Morze Pokoju”, znaczek nle- 
biesko-oliwkowy — wartości 25 
pf. — ma w rysunku statek „Po­
kój" w porcie Rcstcck, znaczek 
tółto-czerwony, zamierzerony w 
naszym dzisiejszym kąciku — 
przedstawia hotel kolo dworca 
kolejowego w Rostocku. wartość 
tego znaczka 20 pf. Poza t; m na 
wszystkich trzech znaczkach jest 
emblemat V Tygodnia Morza, kp

TREŚĆ: Praca opublikowana 
przy końcu ub. roku w je- 
dn> m z czasopism amerykań­
skich, wzbudź la scn-ację 
przez swą bezkompromisową 
trzeźwość, wnikliwość i odwa­
gę autora, z jaką odsłonił ku­
lisy polityki wojskowej Sta­
nów Zjednoczonych. Dzięki 
dobremu tłumaczeniu I zwięz­
łemu stylowi książka jest 
ciekawą lekturą, zw'aszc'.a, 
że wiele w niej dygresji, od­
noszących się do nieznanych 
bliżej spraw z II Wojny Świa­
towej.

WYDAŁA: „KSIĄŻKA I WIE­
DZA”, CENA 15 ZŁ.

TYTUŁ: „POLITYKA ROZ­

Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe © Rozrywki umysłowe

żarowych 1 lamp radiowych, 17. 
kojarzy małżeństwa, ale coraz 
rządz ej, 18. drogowskaz myśliwe­
go, 20. mieszanie kart do gry, 22. 
napój alkoholowy, rozpowszech­
niony w Azji, 23. glos jelenia. 

24. wróżbita, 25. eksponat wysta­
wowy. 28. tytuł oficerski w daw­
nym wojsku tureckim. 30. tam 
gdzie są Chiny, 32. przepowiednia 
wróżbiarska, 33. metal ziem rzad­
kich. 35. mija bezpowrotnie, 36 
największy ośrodek turystyczny

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 5. kategoryczne po­

lecenia wykonania czegoś. 8. u- 
dogodnicnie dla zamiejscowych 
uczniów, 11. poczucie obrazy. 12. 
był bliskim przyjacielem Adama 
Mickiewicza, 13. o takiej mówi­
my. że jest wielką miłośniczką 
czegoś. 15. im'ę. jakie nosi zna­
ny czeski biegacz długodystanso­
wy, 16. metal trudno topliwy, i>- 
żywany do produkcji koszulek

Otrzymaliśmy od naszych czytelników dal­
sze zdjęcia o tematyce turystyczno-wypo­
czynkowej. Ciekawe pod względem kompo­
zycji jest zdjęcie zatytułowane „Zmierzch 
na przystani”, wykonane aparatem „Practi- 
ca" z obiektywem „Biotar” — przesłona 5.8, 
czas naświetlania 100, film polski Fotopan. 
Tym samym aparatem wykonano zdjęcie pt. 
„Cyganeczka".

Mają one jednak usterki techniczne. Po­
czątkujący fotoamatorzy powinni więcej u- 
wagi zwracać na to ważne zagadnienie, od 
którego w dużej mierze zależy jakość foto­
grafii.

dz.

MIESZCZENIA PRZEMYSŁU W 
POLSCE 1948— 1980”

AUTOR: TADEUSZ MRZY-
GLOD.

Ta ciekawa i jedyna w 
swoim rodzaju praca ukaże się 
już wkrótce na pólkach na­
szych księgarni. Książka dzie­
li się na trzy części. Pierw­
sza zawiera próbę sformu:o- 
wania teoretycznego modelu 
rozmieszczenia przemysłu w 
Polsce, druga — analizę pro­
cesów rozmieszczenia przemy­
sł w latach 1946—l"60 i ostat­
nia — projekt Usytuowania 
przemysłu w latach 1961—1980. 
zbudowany na gruncie zało­
żeń planu perspektywicz­
nego. Książka zaopatrzona 
jest w szereg map. wykazów 
1 zestawień. Cena 24 zl. (bs>

„RIO BRAVO" według opo­
wiadania B. H. Mc Campbella, 
to jeden z najwybitniejszych 
westernów amerykańskich. 
Akcja toczy się w małym mia­
steczku nad granicą meksy­
kańską. Reżyser Howard 
Hawks — twórca wyświetla­
nego u nas „Mściwego Jas­
trzębia" — wykazał matem-i- 
tyczną precyzję w dozowanij 
napięcia. Dodajmy jeszcze, że 

Kalejdoskop filmowy

Wybitny western
♦ Co kręcimy?

film iest barwny i trwa około 
trzech godzin. Wyprodukowa­
no go w roku 1958 i od tej po­
ry cieszy się ’ ' ' 
powodzeniem w 
jach. W rolach głównych zo­
baczymy m. in. Johna Wayne, 
Dean Martina i Estelitę R'1- 
drieueza.

Czechosłowacki film sensa­
cyjny „TERESA PROWADZI 
ŚLEDZTWO” reż. Pavla Blu- 
menfelda zaliczyć trzeba do 
tuzinkowych „kryminałów", 
nie wyróżnia się bowiem ni­
czym szczególnym. Chyba tyl­
ko tym. że śledztwo tym ra­
zem prowadzi kobieta, agent 
policji kryminalnej, która od­
twarza Jirina Svorcova. W je­
dnej, z głównych ról męskich 
— Vladimir Raz.

Ewa Krzyżewska i Zbig­
niew Cybulski zagrają główne 
role w filmie Janusza Nasfe­
tera „ZBRODNIARZ I PAN­
NA”. Popularny Zbyszek wy­
stąpi tym razem w roli kapi­
tana milicji. W filmie zoba­
czymy ponadto Edmunda Fet­
tinga, Gustawa Lutkiewicza i 
Piolra Pawłowskiego.

*
Rozpoczęto już zdjęcia do 

nowego filmu fabularnego pt. 
. Zerwany most” wg nagro­
dzonej na konkursie MON po­
wieści Romana Bratnago 
„Śniegi płyną". Reżyseruje Je­
rzy Passendorfer. Obecnie na­
kręcane są zdjęcia w plenerze 
koło Jeleniej Góry. Treść fil­
mu, to walki partyzanckie w 
czasie ostatniej wojny, a głó­
wne role odtwarzają: Tadeusz 
Łcmnicki, Wojciech 
Lidia Korsakówna.

V.’ Warszawie 1 
realizowane będą 
zdjęcia plenerowe do filmu o 
tematyce okupacyjnej. Reży­
seria Wojciecha Hasa. Barba­
ra Krafftówna i Wiesław Go­
łaś w rolach głównych.

Zbiory Centralnego Archi­
wum Filmowego wzbogaciły 
się ostatnio o kilką przedwo­
jennych polskich filmów. Na­
leżą Ho nich ..Moralność pani 
Dulsklej” z 1930 roku i ..Dy­
buk" z roku 1937. Ponadto za­
kupiono kilka starych filmów

niesłabnącym 
wiciu kr.i-

Siemion i

Krakowie 
wkrótce

Polski. 39. popularny dawniej 
proszek do szorowania, 40. cen­
tralny organ prasowy Włoskiej 
Partii Komunistycznej, 41. zes­
pół pracowników w instytucji, 42. 
gaj. knieja, dąbrowa.

PIONOWO: 1. popularna na 
Śląsku gra w karty, 2. roślina 
górska o pięknych kwiatach, 3. 
lewy dopływ Warty, 4. suprema­
cía, hegemon a, wyższość. 5. licz­
ba porządkowa. 6. spotykana w 
licznych krzyżówkach, 7. koegzys- 
tuje z tlenem w powietrzu. i. 
jeden z pierwiastków chemicz­
nych. 10. imię dziewczęce. 11. 
tamuje na wiosnę bieg rzeki. 19. 
przejaskrawienie, przeholowani“, 
przebranie miary, 21. nieznośny 
i nadęty kociak. 26. tańczy się 
go ałbo je. 27. żona króla Laty­
nosa. bohaterka ..Eneidy” Wer- 
giliusza. 29. „ziemia" w języku 
greckim, 31. marka polskich mo­
tocykli. 34. wychowawczy^', dz'es 
ci w rodzinach bnrżuazyjnvch. 
76. bezładna kuna. 37. krzyk os‘ry 
i przeraźliwy. 33 boginka grecki, 
w pędzona z Olimpu za rozsie­
wanie plotek.

QUIZ NA CZARNO
Srośród trzech określeń w 

każde! nozyc’i ty’kn j“dno jest 
prawdziwe. Które? Odpowiedzi 
prześlij do redakcji. Za tydzień 
przeczs'tasz czv dobrze zgadłeś.

C7APNA WAŃCZA: A) le­
wy dopivw Niemna? BJ duże 
miasto w Czechosłowacji? C) 
choroba zakaźna?

CZARNA KOPA: Al najazd 
Szwedów na Polskę. B) tytuł 
opery St. Moniuszki, C) szczyt 
w Karkonoszach?

CZARNA KP.OSTA: A) trą­

polskich od przedsiębiorcy a- 
merykańskiegc z Chicago, m. 
in. „Spurlowta mimo woli", 
.Piętro wyre.i”. „Florian-." 
„Gehennę” i „Młody las". We 
wszystkich tych filmach grają 
wybitni polscy aktorzy, m. :n. 
Mieczysława Ćwiklińska, lu­
dwik Sempoliński i Adolf 
Dymsza.

Zwolennicy twórczości Bo­
lesława Prusa, a równocześnie 

Serna t filmu „Rio Bravo”

dobrych filmów historycz­
nych, niecierpliwie oczekują 
zapowiedzianego filmu „Fa­
raon”, który będziemy reali­
zować wspólnie z kinemato­
grafią francuską. Dzisiaj po- 
dajemy kilka 
gółów na ten 
czono już 
współpracy 
francuskimi, 
scenariusz i 
następnych prac. Rozważono 
możliwości wykorzystania 
plenerów w Egipcie, Jugosła­
wii lub w Maroku. Właśnie
******•*•*••••••• ••••»««•••••••••••••••••

dalszych szcze- 
temat. Zakoń- 
pierwszy etap 
z filmowcami 

zatwierdzając 
ustalając terminy

HUMOR

BEZ SLOW RYS. a DZIEKAN

dzik młodzieńczy, B) choroba 
zakaźna zwierząt, C) najwyż­
szy szczyt w Tatrach?

CZARNA NÓŻKA: A) cho­
roba roślin uprawnych, B) ra­
sa kur, C) największy lodo­
wiec górski świata?

CZARNA STOPA: A) Zakon 
Krzyżacki, B) największy ob­
szar leśny w Polsce, C) obszar 
bez śniegu w zimie?

CZARNA ŚMIERĆ: A) tytuł 
dramatu Szekspira, B) gatu­
nek ryby drapieżnej, C) śred­
niowieczna nazwa epidemii 
dżumy?

CZARNE KOSZULE: A) 
grzyby trujące, B) faszystow­
ska milicja Mussoliniego we 
Włoszech. C) nazwa słynnego 
murzyńskiego zespołu piiki rę­
cznej?

CZAP NE ZIEMIE: A) gleby 
bardzo żyzne, Bi nazwa konty­
nentu <afr”kańskiego. Cl tytuł 
powieści Henryka Sienkiewi­
cza?

Rozwierania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 17. 
VIII br. (decyduje data »templa 
pocztowego! z dopiskiem na ko­
percie „Rozrywki umysłowe". 
Wśród autorów prawidłowych od­
powiedzi (wystarczy jedna!), re­
dakcja rozlosuje nagrody w po­
staci BONOW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR. 31 (295) 
KRZYŻÓWKA 

POZIOMO: 1. Mars, 5. iskra, 10. 
okazy, 11. k’on, 12. rada, 13. Mia­
mi, 14. grobla, 16. San, 17. mleko, 
20. asaui, 23. erg, 25. krater, 27.

krajów wybiera sią 
filmu Jerzy Kawale- 
by wyszukać odpo-

do tych 
reżyser 
rowicz, . .
Wiednie miejsca c’o realizacji 
.•Faraona”. Scenariusz napisał 
Kawalerowicz wspólr.ie z Ta­
deuszem Konwickim, obsada 
będzie międzynarodowa: Po­
lacy. Francuzi, Włosi i ewen­
tualnie również Amerykanie. 
Zdjęcia plenerowe rozpoczną 
się w marcu przyszłego roku, 
a następrie atelierowe — już 
w Polsce. „Faraon" będzie fil­
mem dwuseryjnym i zobaczy­
my go na ekranach prawdo­
podobnie wiosną 1964 roku.

*
Aleksander Ałow i Władi­

mir saumow realizują w wy­
twórni Mosfilm swój nowy 
film „Tak!e życie". Składa się 
on z trzech nowel. Pierwsza 

pt. „Zabawa" opowiada o bez­
robotnym. który uczy swego 
małego synka, jak ukraść bu­
telkę mleka dla chorej siostry. 
Bohaterem drugiej noweli 
„Najszczęśliwszy człowiek na 
świecie" jest również bezro­
botny, którego rolę odtwarza 
Gleb Striżenow, brat Olega. 
Trzecia nowela pt. „Niedziela 
w dżungli” opowiada o wy­
rostku z dzielnicy slumsów. 
Rolę włóczęgi odtwarza tu 
znany aktor Erast Garin.

(bs)

tylko, 29. gala, 36. azet, 31. bekas, 
32. tabor. 33. rata.

PIONOWO: 1. morga, 2. Akar, 
3. Radom. 4. szabla, 6. skl, 7. 
Klas, «. Roman, 9. Anin, 13. Ma­
kar, 15. Lesko, 18. onager, 13. 
kryza, 21. Itaka, 2>. krasa. 23. e- 
tat, 21. glob, 26. Elat, 28. kto.

UZUPEŁNIANKA 
MILION TON BLACHY — 
TO WIELKIE OSIĄGNIĘCIE 

HUTY IM. LENINA
WYRAZY POMOCNICZE: 1. fa­

milia, 2. fronton, 3. szabla, 6. ehy 
troić, 5. powielacz, 6. sakiewka, 
7. mosiądz, ». dygnięcie, 9. Hut­
nik, 10. przyimek, 11. lenistwo, 
12. Kanada.

NAGRODY 
TA ROZWIĄZANIE

KOŁÓWK1 PKO
WYLOSOWALI: 

z nr 28 GNH
1- szą nagrodę — zegarek 

ni rękę — Zuzanna Sieradz­
ka, N. Iluta Czyżyny, ul. Cen­
tralna 2/46,

2- gą nagrodę — teczkę ak­
tówkę — Barbara Nikodem, 
Nowa Huta Centrum D, bl. 
6/56.

3- clą nagrodę — wieczne 
pióro — Edmund Sieradzki, 
Nowa Hula Czyżyny, ul. Cen­
tralna 2/46.

4- tą nagrodę — długopis — 
Jznlna Tremblńska, Nowa 
Huta os. Zielone 6/18.

5- ią nagrodę — długopis — 
Stanisław Szumowski. Kra­

ków, ul. Sławkowska 3/1«.


